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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydyum  c. k. wyższego sądu kra jo ­

wego we Lwowie zamianowało A ntoniego 
S c h e l s a ,  kancelistę sądu pow. w Komar- 
nie, kancelistą sądu obwodowego w Prze­
myślu. ___________

C. k. M inisterstw o handlu reskryptem  
z dnia 4 sierpuia b r. 1. 28138 zawiadom i­
ło, że w skutek szerzenia się zarazy pysko­
wej i racicowej w krajach reprezentow anych 
w Radzie państw a, król. węgierskie Mini - 
sterstw o handlu i król. węgierskie M in ister­
stwo spraw  wewnętrznych zabroniło w pro­
wadzania i przewozu świń z całej Austryi 
do W ęgier.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 17 sierpnia 1883.

C. k. Rada szkolna krajowa poleciła 
do użytku c. k. gim nazyum  akademickiego 
z językiem  wykładowym ruskim  we Lwowie 
książkę pod ty tu łem : „Uezebnyk wsem irnoi 
istoryi dla nyższych klas serednych szkół. 
Napysaw Anton Guidely. Z szestoho wyda­
nia perełożyw na jazyk ruskoj. B. I. C zast’ 
II. W iki seredni. Cina 80 kr. a. w. U Lwo- 
wi 1883. Nakładom fonda kraiew oho.“

Co się niniejszem  podaje do w iado­
mości.

Lwów, dnia 22 sierpuia 1883.

CZĘŚĆ H E  URZĘDOWA
Lwów, 28 sierpnia.

D otychczasow a akcya Francuzów  
w  Azyi wschodniej mało przyniosła  
im  sław y, a mniej jeszcze korzyści 
m ateryalnych. Jest to fakt, którego 
osłabić nie zdołają w szystkie artykuły  
paryskich organów rządowych, u s iłu ­

jących  wszelkiem i sposobam i nadać 
sprawie inną a sprzeczną z rzeczyw i­
stością barwę. W ielkie w schodn io- 
azyatyckie państwo kolonialne narodu 
francuskiego jest jeszcze w  kolebce, 
a rozwój jego w obec niedołęztw a bro­
ni francuskiej i fatalnych błędów, po­
pełnianych tak przez dyplom atów jak  
i dowódców wojskowych rzeczypospo- 
litej, jest, przynajmniej co do najbliż­
szej przyszłości, bardzo wątpliwym . 
Ostatnie doniesienia o postępie akcyi 
zamorskiej sm utne dają św iadectw o  
zm ysłow i organizacyjnemu, przezorno­
ści i strategii francuskiej. W ielka ak­
cya przeciw Tonkinowi m iała być  
inaugurowana wyprawą, a jak z góry  
zapowiadano, zajęciem m iasta Hue, 
stolicy  Anamu. M inistrom francuskim  
zdawało się, że skoro przed Izbą w y­
stąpią ze zwyciezkiem i biuletynam i, 
zamkną usta opozyeyi, otrzymają od 
w iększości rozgrzeszenie za rozpoczę­
cie awanturniczej w ypraw y bez ze­
zwolenia parlamentu i wyrąbią się, że 
tak powiemy, krzyżową sztuką z tru­
dnego położenia. O jednej tylko dro­
bnostce zapomnieli m in istrow ie, a 
m ianowicie , co będzie w ó w c z a s , gdy  
zawiodą nadzieje zw ycięztw a, jeśli 
rozpoczęte z małemi środkami przed­
sięw zięcie nie zostanie dokonane szyb­
ko i pom yśln ie; w jaki sposób zdoła­
ją w ytłóm aczyć się  przed parlam en­
tem, gdyby się okazało, że cesarstw o  
anam ickie posiada środki do staw ie­
nia silnego i skutecznego oporu, gd y­
by w reszcie rząd p ek ińsk i, zniecier­
pliw iony i dotknięty dw ulicową poli­
tyką francuską, w idział się zm uszo­
nym w ystąpić z dotychczasowej rezer­
wy i ofiarować Anam owi zbrojną in- 
terw encyę?

W edług ogólnego przekonania 
pierw sza ew entualność nie jest n ie­
m ożliwą, druga zaś więcej niż praw­

dopodobną. Nie należy się  łudzić naj­
now szym  biuletynem francuskim , któ­
ry stara się  ostatnią ogrom ną poraż­
kę nad Czerwoną rzeką zam askować 
doniesieniem  o cernowaniu i obsadze­
niu fortu nadbrzeżnego w  pobliżu Hue. 
Fort ten składa się  z nędznych ba- 
styonów  i nie zdoła niezaw odnie o- 
przeć się  pociskom dział najnowszego  
system u , zajętym przeto będzie bez 
trudności; taki sam los spotka też n ie ­
zawodnie m iasto H ue, które nie po­
siada warunków do staw ienia d łuż­
szego i skutecznego oporu. Na tern je ­
dnakże, jak się ze w szystk iego zdaje, 
nie skończy się  wyprawa, a m ały kor- 
pusik okupacyjny nie będzie m iał c z a ­
su ani sposobności spocząć na lau- 
rach. Dzisiaj już donoszą do dzienni­
ków angielskich o organizow aniu sie  
na tyłach zagrożonej sto licy  oddzia" 
łów  podjazdowych, a skoro raz rozpo­
cznie się patronowana przez Chiny 
partyzantka, której pośród 18 m iliono­
wej ludności nie zbraknie z p ew n o­
ścią m ateryału, to wtedy k ilkutysię­
czna kolumna francuska znajdzie się  
rzeczyw iście w  fatalnem położeniu". 
Obawy tego rodzaju podzielają w id o ­
cznie w  decydujących kołach francu­
skich, skoro w  m inisterstw ie wzięto  
pod rozw agę nieodzowną potrzebę w y ­
słania posiłków  i to w znacznej licz­
bie do Tonkinu. Lecz w łaśnie w y sy ł­
ka św ieżych wojsk obudzi bezwątpie- 
nia tern w iększą podejrzliwość Chin, 
które w takim razie przestaną odda­
w ać się iluzyi, jakoby Franeyi c h o ­
dziło w yłącznie, jak to proklamowano 
ofieyalnie, o założenie szeregu stacyj 
handlowych, nie zaś o zawojowanie 
całego Anamu.

Chiny wiedzą dobrze, iż skoroby 
Francuzi stali się panami Anamu, g ra ­
niczące z nim  południowe prowineye 
państw a chińskiego, prow ineye najbo­

gatsze i najżyźniejsze, niemniej ich  
porty i stacye handlowe byłyby w  w y ­
sokim stopniu zagrożone przez nowe  
sąsiedztwo. Blokowane na północy i 

' południu przez R ossyę i Francyę Chi- 
| ny, skazaneby zostały na ciągłą  nie- 
| pew ność i zm uszone dla zabezpiecze­
nia sw oich posiadłości utrzym yw ać  

I wzdłuż granicy ogromne armie. Jak 
się  okazuje z depesz angielskich, w  
Pekinie w  ten sposób zapatrują się  
na położenie i dlatego też rząd cesar­
stw a zdecydowany jest zapobiedz po­
dobnej ewentualności, choćby mu przy­
szło w szystko postaw ić na kartę. W  
przewidywaniu też takiego obrotu, 
Chiny od kilku m iesięcy  gromadzą woj­
ska w  prow incyach graniczących z 
Tonkinem i czynią przygotowania, aby  
módz w razie potrzeby poprzeć sw o­
je ultimatum  odpowiedniem i środkami.

Paryska prasa niezależna, rozbie­
rając grożące Franeyi niebezpieczeń- 

j stwo wojny z Chinami, nie ma dość 
słów  nagany dla obecnych kierow ni­
ków polityki francuskiej, z powodu 
lekkom yślności, z jaką w ażyli się na 
niebezpieczne przedsięw zięcie i poró- 
w nywują grę ich obecną z działalno­
ścią m inistrów  napoleońskich w  1870  
roku. Prasa ta dom aga się  jak naj­
rychlejszego zwołania Izb, aby te po­
stanow iły, co dalej czynić i jak w y­
dobyć się  z trudnego położenia —  sta ­
nowczo zaś jest przeciwną wszelkim  
eksperym entom , nieposiadającym  sank- 
cyi parlamentarnej.

SPRAWY ZAGRAETCZBE
( L i s t  Ojca Sw. Leona XIII).

Papież Leon XII. odezwał się w p iś­
mie apostolskim  do kardynałów  de Luea, 
P itra  i H ergenro thera, w sprawie zorgani-

6)

D W I E  D R O G I
(Ciąg dalszy.)

VII.
W pracow ni pałacu Heleny głębokie 

panuje milczenie.
Ujski maluje, spoglądając od czasu do 

czasu na  siedzącą przed nim  hrabinę. Oprócz 
zwykłego, krótkiego po w itan ia , ani jednego 
dotąd nie wymienili słowa. Ani razu nie 
spojrzała H elena na m alarza. Oczy jej utkwio­
ne w głąb pokoju, zdawały się nieruchom e. 
U sta drgąłyyniekiedy nerwowo.

Tak m inęła godzina pracy, milczenia i 
walki. Od paru dni uczucie, które w niej 
w zbudził Roger, uczucie, z którego sobie do­
tąd nie zdawała sprawy, wzrosło do potęgi 
m iłości, której niemożliwem było już nie li­
z n ą ć ; wrodzona zaś dum a nie chciała się 
poddać hańbiącem u jarzm u. Ona mogła ko­
ch ać?  Kochać 1 to je s t upokorzyć się przed 
tym  człowiekiem ? Kochać Rogera Ujskiego, 
syna wieśniaków z Tęczyna? Ona, hrabina 

x H elena R oczyńska, u stóp której zginał się 
1 św ia t?

A może już w iedział, że go kocha?... 
Może nie czekał na  wyznanie miłości , ale 
odgadł jej m iłość w każdym wyrazie ? Wszak 
ona jego uczucie o d k ry ła ; zdradzał je  co 
chwila..... Nie, to być nie może! On tak m y­
śleć nie śm ie! N ie ... ja  go nie kocham !

N a sam ą myśl o tern , serce jej biło 
g w a łto w n ie , a piękne usta drgały , jakby 
chciały przeczyć myślom. —

— Niech pani raczy opuścić nieco p ra­
wą rękę — szepnął U js k i, przerywając jej 
zadumę.

Jakby ze snu przebudzona spojrzała na 
niego. Ciemne oczy złowrogim zajaśniały 
blaskiem , drżącym zawołała głosem :

7— C zuję  się znużoną.... męczą mnie 
pańskie W ym agania!

Wygladała istotnie jak znużone dziecko.
Przepraszam  —  rzekł U jski cichym 

głosem. — Przepraszam  panią.
Tyle było słodyczy, tyle łagodnej po­

kory w tych dwóch słowach , źe ją  rozbroi­
ły od razu.

Spojrzała na niego powłóczystem, stnu- 
tnern spojrzeniem :

. To ja pana przepraszam — rzekła, 
wstając — jestem zmęczoną, dziś nie mogę 
dłużej pozować.

Zbliżyła się do drzwi, i, na wpół zwró­
cona do Rogera rzek ła :

— P an u nas dzisiaj na obiedzie, n ie­
prawdaż V

Skłonił się lekko i m a lo w ał. malował 
dalej , nie przeryw ając sobie ani na chwilę, 
aż się zupełnie ściem niło w pokoju. W ten­
czas dopiero drżącą rękę do pałającego przy­
łożył czoła.

— To się skończyć m usi, inaczej zwar-
ju ję !

—- Artysto mój drogi, zupa na stole — 
otwierając drzwi pracowni , wesoło zawołał 
baron.

Objad nie odznaczał się ani zbyteczną 
wesołością, ani też zbyt n u in y m  nastrojem . 
Baron rozm aw iał z Rogerem , który całej siły 
i woli użył, aby być naturalnym . Helena mię- 
szała się od czasu do czasu do konwersa*yi, 
ale była jakaś p o n u ra , co nie uszło uwagi 
Ujskiego. Zaraz po czarnej kawie, Nowolski, 
którego pilny interes do bezzwłocznego zmu­
szał w y jśc ia , pożegnał siostrę. Ujski toż sa­
mo uczyn ił, twierdząc, że musi spieszyć na 
ulicę K rupn iczą, ale turkot powozu, którym 
baron od jeżdża ł, przebrzm iał wśród gw aru

ulicznego, a Roger s ta ł jeszcze w salonie o 
parę kroków od siedzącej Heleny.

— Czy pani odwiedzi dzisiaj panią Lu- 
bańską ?

— Nie.
—  A więc żegnam panią,
Przybliżył się ; ona mu rękę podała.
R oger ujął tę drobną rączkę i usta do

niej przycisnął.
Ręka bezbronna, bezwładna prawie, po­

została chwilę w jego dłoniach.
— Heleno ! — ukląkł koło niej , jak 

dziecko przed świętym obrazkiem i tę m ięk­
ką , wypieszczoną rączkę gorącemi okrywał 
pocałunkam i.

H elena siedziała nieruchom a, niezdolna 
wymówić słowa.

—  Kocham cię.... szepnął Roger.
Te słowa, które on jej powiedział, wy­

dały jej się przez w łasne wymówione usta. 
Zerw ała się z miejsca, wyrywając mu ręce, 
w sparła się o poręcz fotelu, i drżącym, pod­
niesionym nieco zawołała głosem :

— Nie — nie, to nie prawda, ja  pana 
nie kocham , kochać nie mogę — nie c h c ę ! 
Jak  pan śmie temu w ierzyć?... J a ?  Ja ? ... 
Nie — n igdy! Odejdź p a n ! . .

Ujski w s ta ł, słuchał tej mowy, któ- 
I rej każde słowo ciężarem ołowiu spada- 
j ło mu na serce. W oczach zrobiło mu się 
j ciemno, chwiejącym krokiem zbliżył się do 

d rz w i; jak autom at zeszedł ze schodów, a 
a na ulicy jak  szalony popędził przed sie­
bie. G dzie? Nie w iedział. Może tam , gdzie 
w icher jesienny pędzi zwiędłe liście !

Już dawno nie było go w pokoju , a 
H elena sta ła  jeszcze. Powoli uspakajało się 

i biedne, cierpiące i na próżno dotąd walczą- 
1 ce serce. U siadła i przycisnęła obie ręce do 
' podnoszącej się gw ałtow nie piersi. Zdawało 
: się jej , że nagle zaszła w niej jakaś niepo- 
' ję ta  zm iana. W duszy coś nadzwyczajnego

się budziło, a w serce w kradło się obce je j 
dotąd uczucie, tak błogie, słodkie, bolesne a 
uPaj ające zarazem , że ,n ad  w zruszeniem  za­
panować nie m ogła. Śliczną twarz zakryły 
dłonie, a z oczu sp łynął gorący potok łez, 
łez, jak ich  w życiu jeszcze nie znała. Łzy 
bez boleści , bez goryczy, z którem i zda się 
wszystko złe ucieka. Marzyła, że te łzy do­
broczynne otworzyły je j drzwi ciemnego w ię­
zienia, w którem dotąd żyła, że widzi przed 
sobą błękitne, jasne  niebo, że prom ienie słoń­
ca wkoło niej się śc ie lą , że liść każdy dla 
niej zielenieje, każdy kw iat dla niej kw itnie, 
i wonie rozp rasza , że cała przyroda jakąś 
uroczą, w łaściwą sobie mową, woła do niej": 

— Kochasz 1 kochasz!...
Tej m iło śc i, której się przed chwilą 

w yparła, nie byłaby teraz za wszystkie sk ar­
by św iata oddała ; pilno jej było wyznać ją 
na klęczkach przed nim !

Pobiegła do biurka i bez nam ysłu sk re­
śliła tych słów parę :

„Rogerze przebacz!.., byłam szaloną.... 
nie wiedziałam, co mówię.... Ubóstwiam cię! 
H elena Roczyńska."

Omal nie oddała służącemu tej kartk i 
bez opieczętowania. O detchnęła dopiero, gdy 
wyszedł z rozkazem zaniesienia czemprędzej 
listu na ulieę Krupniczą do*pani Lubańskiej, 
gdzie się zapewne pan Roger zn a jd o w ał; — 
a w razie gdyby go tam  nie było, do jego
mieszkania.

VIII.
N azajutrz rano obudziła się H elena 

tem uczuciem dziecka, którem u dzień n 
gdy dość długim  się nie zdaje i jak  n ą  
wcześniej zacząć żyć pragnie. N ajm łodsze 1 
podobno z najm łodszych w ra ż e ń , kiedy tj 
wcześnie zam ienia się na  wspom nienie.



zowania archiwów w atykańskich. Akt ten 
mający na celu zwrócenie uwagi, że nowo­
czesne badania dziejów, o ile nie są bez­
stronne, podkopują powagę kościoła, opiewa:

„W ielokrotnie rozważając, jakie sztuczne 
sposoby dodają najw ięcej otuchy tym, co 
usiłują podać w 'podejrzenie i nienaw iść K o­
ściół święty i Papiestw o, dostatecznie po­
znaliśm y, że z wielką siłą i podstępem  ude­
rzają na historyę wieków chrześciańskich, 
a m ianowicie na roczniki, obejmujące dzieje 
rzym skich Papieży w stosunku i związku z 
losami W łoch.

Dzieląc te  spostrzeżenia, kilku bisku­
pów tych okolic oświadczyło, że ich nietyl- 
ko wzrusza ta  niegodziwość przeszłości, ale 
naw et przeraża obawa o przyszłość. I  w rze­
czy samej jest równie niebezpieczną jak  i 
niespraw iedliw ą rzeczą poświęcać prawdę 
dziejową n a  ołtarzu nienawiści ku P ap ie­
stw u rzym skiem u w tym wyraźnym  celu, a- 
by w spom nienia p rzesz łośc i, zeszpecone 
kłam stw em , oddać gw ałtem  w służbę w ło ­
skich innowacyj.

Ponieważ Naszym obowiązkiem jes t 
nietylko wywalczyć wszelkie inne praw a Ko­
ścioła, ale także wobec niesprawiedliwych 
zaczepek pomścić godność i honor Stolicy 
apostolskiej, która pragnie, aby wreszcie 
praw da zwyciężyła i ażeby W łosi wiedzieli, 
co dla nich było w przeszłości i co w przy­
szłości dla nich  będzie źródłem największych 
dobrodziejstw, przeto postanowiliśmy, na ju ­
kochańsi synowie, wypowiedzieć wam Nasze 
w tym  przedm iocie życzenia i polecić w a­
szej m ądrości ich wykonanie.

N iesfałszow ane zabytki dziejowe, roz­
ważane um ysłem  spokojnym i nieuprzedzo- 
nym, są same przez się w spaniałą i mimo­
wolną apologią Kościoła i Papiestw a, z nich 
bowiem w yziera prawdziwa istota i wielkość 
instytucyj chrześciańskich.

W śród straszliw ych walk i św ietnych 
zwycięztw Kościół przedstaw ia się w swej 
prawdziwej sile i Boskiej mocy, a z po za 
niezaprzeczonego świadectwa faktów w idnie­
ją  i jaśn ieją  znakom ite dobrodziejstwa, ja - 
kiemi rzymscy Papieże uszczęśliwiali w szyst­
kie narody, najobficiej zaś tę ziemię, na 
której Opatrzność Boska um ieściła Stolicę 
apostolską.

Czyż przeto przystało, ażeby ci, którzy 
wszelkiemi wysileniam i starali się uderzać 
n a  papiestwo, zadawali kłam  historyi, św iad­
kowi tych wielkich czynów?

A jednakże przedsięwzięli oni zamach 
n a  je j nietykalność i to z taka przew rotno­
ścią i podstępem, że broń najodpow iedniej­
sza do obrony przeciw niesprawiedliwej za ­
czepce, s ta ła  się grotem  zaczepnym.

Je s t to rodzaj napaści przyjęty przed 
3 wiekami przez centuryatorów  m agdebur­
skich. Autorowie i sprzym ierzeńcy nowej 
nauki, nie mogąc zburzyć szańców nauki k a ­
tolickiej, wymyślili nowy rodzaj walki i po­
pchnęli Kościół na pole dyskusyi historycz­
nych. Za przykładem  centuryatorów  poszła 
większa część szkół, buntując się przeciw 
starej nauce i znajdując niestety naśladow ­
ców — co je s t tem bardziej pożałowania go- 
dnem  — wśród pewnej liczby katolików 
włoskich.

Tak tedy w celu powyżej określonym 
zaczęto badać i szukać choćby najdrobniej-

U ehyliła okno. Nacieszyć się nie m o­
gła  widokiem nieba, takie było jasne, jedno­
stajne, a słońce tak cudnie ten świat Boż 
złociło, ten piękny, drogi św iat!

U jskiego o dwunastej nie było jeszcze 1 
zwykle pracow ał już  o tej godzinie.

— Nie chce przyjść przed pierwszą — 
pom yślała. — Chce mnie już zastać w p ra­
cowni.... zastanie.

Choć to już  do portretu  nie było ko- 
nieezniejpotrzebnem , ubrała się w białą suknię, 
w której ją  Roger m alow ał, bo wiedziała, 
że je j w niej do tw arzy, i chodząc po salo­
nie, czekała.

Przed pierwszą zadzwoniono.
— Co to ? Czemuż się dziwię ? wszak 

i on zawsze dzwoni.
U śm iechnęła się, aby siebie samą uspo 

koić, bo ten  srebrzysty, dobrze je j znany 
dźw ięk, w ydał jej się jakby odgłosem żało­
bnego dzwonu.

— P an  Częski —  zaanonsow ał lokaj.
—  Prosić — powiedziała, nie wiedząc 

co mówi i u s ia d ła , bo c z u ła , że ustać nie 
p o tra f i, tak się jej gw ałtow nie serce ści­
snęło.

Częski wszedł i uścisnąwszy rękę h ra ­
biny, rzek ł spokojnie :

— Czy pani już  wie ?... B iedny chło­
piec !...

—  K to ?  — niby zwykłym głosem  za­
pytała  H e le n a ; żadne słowo więcej nie było­
by już w stanie przejść przez konwulsyjnie 
ściskające się gardło.

—  Jakto  ? pani nie w ie?  R oger Ujski 
zastrzelił się, tej nocy prawdopodobnie. Z na­
leziono go dziś rano nieżywego w pracow ni- 
Podobno....

W tem spojrzał na hrabinę i zamilkł.
H elena siedziała nieruchom a, jakby m ar­

tw a , z szeroko otw artem i oczyma, wlepione-

szych śladów starożytności; zaczęto prze­
trząsać wszędzie zakątki archiwów, zaczęto 
wydobywać na jaw  nierozsądne brednie —  
sto razy pow tarzać fałsze już po sto razy 
zbijane. Obcinając lub usuwając zręcznie 
na drugi plan najw spanialsze rysy historyi, 
z upodobaniem przemilczano o czynach chw a­
lebnych i wypadkach godnych pam ięci—a rów­
nocześnie podwajano staran ia , aby uwydatnić 
z przesadą wszystko to, co było mniej roz- 
tropnem  i dawało powód do zarzutu, cho­
ciaż uniknąć i ustrzpdz się wszystkiego w 
tym kierunku przechodzi siły natu ry  ludz­
kiej.

Poważono się naw et badać z przew ro­
tną przenikliwością wątpliwe tajem nice pry­
w atnego życia, podchwytując i uw ydatnia­
jąc wszystko, co chciwym skandalu tłumom 
mogło podać karm  ohydnego widowiska.

Najznakom itszych papieżów naw et od­
znaczających się w ielkiem i.cnotam i oskarża­
no i piętnowano jako ludzi am bitnych, py­
sznych i władzy chciwych.

Tym, których znakom ite czyny nie do 
zwoliły ścigać nienaw iścią, zarzucono ich 
intencye, i po stokroć słyszeć można było 
ten okrzyk nierozsądny, że Kościół szkodził 
postępowi ducha i cywilizacji narodów.

W szczególności doczesna w ładza Pa- 
piezka, utw orzona nie bez celu przez Opa­
trzność dla zachow ania niezawisłośai rzym ­
skich Papieży i utrzym ania ich M ajestatu, 
w ładza tak wylegitym owana co do prawa 
posiadania, jako też zalecona niezliczonemi 
dobrodziejstwy, była celem najzaciętszych 
pocisków złośliwości i oszczerstwa.

Tą samą drogą i dzisiaj nieprzyjaciele 
Kościoła postępują dalej, i zapewne daleko 
słuszniej niż kiedykolwiek powiedzieć mo­
żna obecnie, że historya jest sprzysięźeniem  
przeciwko prawdzie".

W dalszym ciągu przechodzi Ojciec 
św. dzieła najnowsze, wydane z teudencyą 
przekręcania faktów, wspom ina o pomijaniu 
zasług Kościoła, ubolewa, że metoda podo­
bna w kradła się naw et do szkół i zwraca 
uwagę na jakiej podstaw ie władza duchowa 
Papieży doszła do władzy świeckiej we W ło­
szech. Dokończenie i konkluzję tego pisma 
podamy w następnym  num erze.

(Głosy prasy w sprawie artykułu  
„Nordd-Ali. Ztg.“

Els.-Lothr. Zeit. ogłasza na czele sw e­
go num eru artykuł następujący: „A rtykuł 
Nordd. Allg. Zt</., który w edług Gaeette de 
France pękł w Paryżu jak  bomba, zdaje się 
że dosięgnął zamierzonego celu. Ochłodzi on 
umysły w sposób zbawienny i da do zrozu­
m ienia rządowi rzeczypospolitej, że próba 
mobilizacyi na  wschodniej granicy oraz wy­
tworzenie dwunastu batalionów arm ii czyn­
nej w Wogezach, świeżo ogłoszone przez 
źródła urzędowe w Paryżu, są sprawam i, w 
których Niemcy żartów nie znoszą. A rtykuł 
Nordd. Allg. Ztg. nie m iał na myśli prze­
widywania wojny, jak to w ogólności m nie­
mała publiczność, lecz uprzedzenie wojny, 
projektowanej w Paryżu. Zdaje się, że cel 
ten  został osiągnięty. Cały naród francuski 
został ostrzeżony o tem, że w Paryżu za­
czynają bawić się niebacznie z ogniem. N a­
leży mieć nadzieję, że nacisk opinii publicz-

mi gdzieś daleko przed siebie. Twarz jej i 
usta tak były blade, że przerażony Zygm unt 
uchw ycił rękę młodej kobiety.

- - P a n i ! pani 1 — zawołał.
O detchnęła głęboko i spojrzała n a  n ie­

go, a w tych wielkich, prześlicznych oczach 
malował się tak straszny wyraz b o leśc i, że 
serce młodego człowieka napełniło się lito­
ścią dla nieszczęśliwej kobiety.... O dkrył jej 
tajem nicę.

Przepraszam , że nie chcąc.... — za­
trzym ał się. zimną rękę Heleny podniósł do 
u s t , i c ich y m , poważnym rzekł głosem  : — 
Tajem nica pani będzie dla mnie świętą.

Spojrzała znowu na Ozęskiego, jakby 
słów jego nie rozum iała. T ajem nica? p ra­
wda, tajem nica. W szak kochać jej nie było 
wolno. Praw da, p ra w d a !

Po chw ili m ilczenia i jakby nam ysłu 
zwrócił się Zygm unt do młodej kobiety :

—• S traszne się pani w yda, co jej te ­
raz pow iem , a przecież błagać panią będę, 
abyś poszła za moją radą. Dzisiaj piątek, 
d z ień , w którym pani przyjm uje. Wszystko 
musi się odbyć jak zwykle. Musi pani być 
piękną, szczęśliwą, uśm iechniętą jak zwykle. 
To straszne, praw da ? Może chcesz mi pani 
powiedzieć, że obojętnem  ci j e s t , co świat 
myśli lub mówi. W ierzę temu. Ale są tacy, 
którym to obojętne być nie może... Mąż 
pani....

Skinęła głową na z n a k , że rozumie.
— Zatem o d w ag i, m ęztwa dzisiaj je ­

szcze 1 Masz m nie pani pewno za uczciwego 
człow ieka? Jestem  nim. a co może rzadsze, 
jestem  prawdziwym pani przyjacielem ! Raz 
jeszcze o d w ag i!...

** *

nej wystarczy do poskrom ienia zachcianek 
wojowniczych obecnego m inisteryum . O so­
bistości w tej sprawie interesow ane oceniły 
patrycfcyzmem swoim, czy nie lepiej było o- 
szczędzić Franeyi podobnego upokorzenia. 
Ostrzeżenie nadeszłe z B erlina zawiadomiło 
w niedwuznacznych wyrazach, że granica 
podszczuwań i a g itacy j, połączonych z roz­
porządzeniami wojskowemi, jakie mogły być 
dotąd tolerowane w Aerlinie, przekroczoną 
została. Ostrzeżenie to zrozumiane będzie 
we Franeyi. Należy mieć nadzieję, że rząd 
francuski odwoła się do potrzebnych środ­
ków, aby poskromić w prasie rozkiełznane 
nam iętności. W każdym razie F ra n c ja  jest 
ostrzeżoną. Wie teraz, że od dziś zachowa­
nie się jej ma być bacznie nadzorowane i 
że rzeczypospolicie grozi niebezpieczeństwo 
schw ytania na gorącym uczynku usposobień 
wojowniczych. Niemcy dają wyraz swoim 
uczuciom pokojowym udzielając urlop sze­
ściotygodniowy hrabiem u Hatzfeld, sekreta­
rzowi stanu spraw zagranicznych. Urlop ten 
świadczy także o ufności, jaką Niemcy po­
kładają w skuteczność danego" ostrzeżenia".

(Stosunki angielsko- francuskie).
W prasie angielskiej, w echach z kół 

towarzyskich, podchwytywanych przez tę 
prasę, w najm niejszych naw et prow incjo­
nalnych dziennikach, znajduje wyraz uczu­
cie niezadowolenia z powodu stanowiska, 
jakie zajął p.jGfladstone wobec postępowania 
władz francuskich ua M adagaskarze. Objawy 
niechęci stronnictw a torysowskiego są je ­
szcze jaskraw sze, gdyż stronnictwo to postę­
puje tak w obliczonym z góry interesie w ła­
snym. Ale i w najbliższem  otoczeniu Glad- 
stona, objawia się, źle ukryw ane pozornem 
um iarkowaniem , oburzenie. Jeżeli naw et 
m inisteryalna Daily News robi uwagę, ż.e 
„rząd republiki francuskiej um iał wprawdzie 
wewnątrz przywrócić pokój i ład, ale wobec 
zagranicy je s t ciągle źródłem obaw i przy­
czyną popłochu przed wojną" — to wynika 
z tego oardzo wyraźnie, jak ie  stanowisko 
zajmuje naw et liberalne stronnictw o w A n­
glii, wobec zaczepnej' polityki francuskiej w 
Afryce i w Azyi. Nie pomogły nie usiłow a­
n ia  kanclerza, który p ragnął uśm ierzyć i 
uspokoić rozdrażnioną opinię publiczną. D zien­
niki podnoszą najjaskraw sze ustępy z mowy 
parlam entarnej - Gladstona, któremi starał 
się udowodnić, że m isjonarzow i angielskiem u 
pomimo aresztow ania go przez władze fran ­
cuskie, nic tak bardzo złego się nie stało. 
Przytaczają naprzykład ten ustęp: „P. Shaw 
nie je s t w samej rzeczy zamknięty w wię­
zieniu, gdyż wolno mu swobodnie przecha­
dzać się na pokładzie okrętu francuskiego. 
Rząd francuski uznał z niezm ierną uprzejmo­
ścią prawa nasze co do żądania wyjaśnień 
w kwestyi praw odaw stw a francuskiego P. 
Shaw  sądzony będzie przez sąd wojenny, 
ale wolno mu podać odwołanie do wyższego 
trybunału Nastręczono mu równie możności 
do przygotowania obrony."

„Jakto, zapytują dzienniki angielskie, 
więc p. G ladstone chciał jeszcze, żeby Sha- 
wa na pokładzie francuskiego statku w ojen­
nego okuto zaraz w kajdany? Czyliż się spo­
dziewał, że proste zapytanie o procedurę 
praw odaw stw a francuskiego, może sprowa-

Zapytajcie ją  dzisiaj — nie potrafi wam 
powiedzieć, jak  ten dzień spędziła, jak  wy­
glądała ? co mówiła ? Jedyne wrażenie, które 
odniosła z tego strasznego p ią tk u , było, że 
zapewne w piekle dniem  takim za najcięż­
sze płaci się grzechy.

Jak zwykle, zwykłe wydała rozkazy, 
przy objedzie z bratem  ożywioną choć może 
nie wesołą prowadziła rozmowę". Mówił jej 
o jakim ś m alarzu Rogrze Ujskim, o jego 
samobójstwie, o portrecie rozpoczętym. Ten 
m alarz m iał być jej znanym, to samobój­
stwo powinno ją  było wzruszyć, ten rozpo­
częty portre t m iał być jej portretem ....

Ale ona tego wszystkiego nie wiedziała, 
mówiła, jak  się mówi o obcych. Nic nie czuła 
tylko jakąś okropną próżnię i zimno.... W i­
działa tylko blask świec, który jej oczy palił.

Po objedzie przeszli do salonu. Na 
zwykłem usiadła miejscu i patrzy ła przed 
siebie, na ziemię. Tylko zdawało jej się, że 
na kobiercu leży postać nieżywego człowieka. 
Chciała klęknąć koło tej martwej postaci... 
ale jak zwykle panna służąca weszła, oznaj­
miając, że czas było się ubierać, i przeszła 
do siebie ubrała  się w kwiaty, w p e r ły . .. 
Tylko w zwierciedle zdawało je j się, że ża­
łobne wdziewa szaty.... że kwiaty czarne.... 
a perły to łzy spływające w otchłań gro­
bową.

Z uderzeniem  dziesiątej przyjm owała 
jak  zwykle, z uśmiechem zjeżdżających się 
gości, a Ja n  Z , zakładając monocle w oko pół­
głosem m ów ił:

— Splendide creałure! co dzień pię­
kniejsza !

Zygm unt pilnował Heleny.
Spostrzegła go, i tym samym co wszy­

stk ich  pow itała uśm iechem .
Rozpoczął się rau t tygodniowy. Mówio­

no przy niej i do niej o Rogerze Ujskim,

dzić A nglii z Paryża policzek dyplom atycz­
n y ?  Czy p. G ladstone zadowolony może z 
tego, że obywatelowi angielskiem u, uwięzio­
nemu w kraju, do którego Francuzi w ta r­
gnęli wbrew międzynarodowym prawom, 
wolno podawać odwołanie od sądu w ojenne­
go do innego trybunału, czyli od jednych 
oskarżycieli do innych, ale także oskarży­
cieli i F rancuzów ? Czy sądził nakoniec, że 
p. Shawowi uie będzie wolno bronić się n a ­
wet, co przecież dozwolone je s t każdemu o- 
skarżonem u w całym świecie." — Nieukon- 
tentow anie, o którem wymownie świadczą 
powyższe słowa, wzmogło się jeszcze, gdy 
doniesiono, że po śm ierci konsula angiel­
skiego, nie pozwalają F rancuzi widzieć się 
z Shawem , naw et żonie jego. Niemniej za 
złe poczytano kanclerzowi, gdy na jednem  
z ostatnich posiedzeń w parlam encie, rzekł 
w rozdrażnieniu, że „idzie tu o utrzym anie 
przyjacielskich stosunków pomiędzy obu k ra­
jam i." Tłómaczą to sobie w A nglii tak, że 
rząd angielski obawia się kroku stanow cze­
go, ażeby nie doprowadzić do zerw ania. 0 -  
pierając się zaś na oświadczeniach z przed 
kilku miesięcy samego m in istra  spraw  za­
granicznych, lorda Granyilla, przypominają, 
że na całej wyspie M adagaskaru nie posia­
da F ra n c ja  ani piędzi w łasności, ani p ra­
wa zwierzchnictw a. A jeżeli tak jest, to A n­
glia, pragnąc utrzym ać swoje stanowisko w 
świecie, powinna ująć się stanowczo za swo­
im obywatelem , uwięzionym wbrew prawu 
na obcym okręcie. Zrobić to pow inna tem - 
bardziej, że jak  zapew niają dzienniki an ­
gielskie, całem przew inieniem  p. S h a w a je s t 
to, że dał przytułek uchodzącym Howasom 
i urządził szpital. D zienniki torysów podno­
szą z ironią, że pp. G ladstone i Granville 
w dziwnem znajdują się położeniu wobec p. 
Challem el Lacoura, gdyż on widocznie z 
prawdziwą przyjem nością i uśm iechem  n a ­
śladuje tylko taktykę p. Gladstona. Oto były 
poseł francuski w St. Jam es, a obecny m i­
n iste r spraw  zagranicznych, prowadzi wojnę 
w Anam ie i M adagaskarze i nie chce, żeby 
się to nazywało wojną. Alboź nie tak by­
ło —  wołają torysi — gdy wojska Anglii 
s ta ły  pod A leksandryą i Tel el-Kebirem  ?

KKOI I KA
=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­

lić ze Swej prywatnej szkatuły gminie Lipo- 
wica, w powiecie dolińskim, na urządzenie 
cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. Zygmunt Augustynowicz,
właściciel dóbr Sokolnik, mianowany został 
przez p. Ministra rolnictwa członkiem-zastępcą 
w galic. komitecie dla chowu koni, na miejsce 
p. Kazimierza Tuczyńskiego, który z komitetu 
tego ustąpił.

— Szkoła weterynaryjna. Wpis słu­
chaczów do c. k. szkoły weterynaryi we Lwo­
wie. rozpocznie się dnia 1 października i trwać 
będzie do 9 tegoż miesiąca. Mający zamiar 
wstąpienia do tej szkoły winien się zgłosić 
w powyższym terminie do kancelaryi dyrekcji, 
pod i. 466%  przy ulicy „na Rurach", w go­
dzinach od 10 — 12 przed południem, i prze-

przypisując samobójstwo tysiącznym na j­
sprzeczniejszym pobudkom.

— W idziałaś go wczoraj?
—  W idziałam
—  Czy był sm utny ?
— O bardzo sm utny.
I  tak lub podobnie przez całą godzinę, 

aż ktoś z obecnych zapragnął widzieć n ie­
dokończony portret.

H elena w stała, zaprowadziła całe p ra ­
wie towarzystwo do pokoju; na sztaludze 
s ta ł rozpoczęty wizerunek. Lampa wiszą­
cą oświecała pokój. Z zachwytem przy­
patryw ano się arcydziełu które już nigdy 
nie miało być skończone. Kiedy chórem po­
w tarzano: szkoda że nie skończony i ona 
szepnęła : „Szkoda że nieskończony".

_ Nareszcie, niedy się wszyscy już rozje­
chali, cna jeszcze sta ła  uśm iechnięta, jakże­
by już wiecznie grać chciała tę straszną ko- 
medyę. jakby już na wieki ten  uśmiech 
pozostać m iał na je j ustach.

—  Szaleństwem  był ze strony twojej 
siostry ten  dzisiejszy wieczór — mówił Czę­
ski do barona, zapalając cygaretkę w jego 
pokoju, gdzie kilkunastu mężczyzn siedziało 
jeszcze. — Od trzech dni czuje się niezdrową 
a uparła sie nie opuścić ani jednego piątku. 
U kobiet la rage du plaisir je s t niesłychaną.

— Uważałem że nie w humorze, ale 
nic rai nie mówiła, że się czuje cierpiącą —  
odparł baron.

— H rabina cierpiąca? —  tak ślicznie 
wygląda — w trącił ktoś z obecnych.

— I wesoła jak  zwykle - dodał drugi,
-- Chwała Bogu — pomyślał Z yg­

m unt ! najgorsze minęło !
(Dokończenie nastapi).

Alces.



dłożyć: 1) Świadectwo udowadniające, że ukoń­
czył z dobrym postępem przynajmniej YI klasę 
gimnazyum, lub YI klasę szkoły realnej, albo 
też pełny kurs nauk w średniej szkole agrono­
micznej. 2) Metrykę urodzenia, udowadniającą, 
że ma przynajmniej lat 17 wieku, a nie prze­
kroczył 26 roku życia. Ci, którzy mają więcej 
aniżeli 26 lat, mogą być przyjęci do szkoły 
weterynaryi, jeżeli wykażą dowodami, iż bez 
przerwy oddawali się naukom, lub zajęciom 
naukowym, mianowicie nauce agronomii. Dy­
plomowani lekarze, i chirurgowie mogą być 
przyjęci na zwyczajnych słuchaczów z prawem 
ukończenia całkowitego kursu nauk weteryna­
ryjnych w przeciągu lat dwóch, jeżeli przedłożą 
dowody posiadania wspomnianych stopni lekar­
skich. Osoby, zamierzające uczęszczać na wy­
kłady pojedyńczych przedmiotów, jako słucha­
cze nadzwyczajni, winni zgłosić się, w celu 
otrzymania na to pozwolenia, do dyrekcyi, ja- 
koteż do profesorów odnośnych przedmiotów. 
Kandydaci, którzy w ubiegłym roku szkolnym 
nie uczęszczali do żadnego publicznego zakładu 
naukowego, winni oprócz przedstawienia wyżej 
wskazanych dokumentów, na żądanie dyrekcyi 
udowodnić wiarogodnem świadectwem, jakie 
było ich zachowanie się w czasie, po ukończe­
niu nauk szkolnych. Nakoniec dyrekcya oznaj­
mia, że liczbę słuchaczów pierwszego roku stu- 
dyów w szkole weterynaryi, ograniczono do cy­
fry 40 i że w razie, gdyby liczba zgłaszających 
się kandydatów przewyższyła tę normę, uwzglę­
dnieni będą przed innymi kandydaci, wykazu­
jący stosunkowo wyższe wykształcenie nau­
kowe.

— S. Kongregacya de Propaganda 
Fide u Stolicy Apostolskiej, uwzględniając po­
trzebę korespondencyi z ks. biskupami w Cfa- 
licyi, jak się dowiadujemy, pomieściła biuro 
Prokuratoryi ruskiej u tejże Stolicy w Rzymie 
przy Piazea Madonna dei M onti, 3 gdzie 
stale będzie mieszkał ksiądz M. Lakież.

— Przewodnika gimnastycznego
nr. 8 z sierpnia r. b. opuścił prasę. T reść : 
Wielkość i wzrost ludzi. Ćwiczenia rzędowe 
(ciąg dalszy). Sprawy towarzystwa gimnasty­
cznego Sokół we Lwowie. Sprawy towarzystw 
gimnastycznych zagranicznych. Kronika. Biblio­
grafia. —  Walny zjazd towarzystwa pedagogi­
cznego, na posiedzeniu swem z dnia 20 lipca 
r. b. w Stryju, jednogłośną uchwałą polecił 
gorąco zarządowi głównemu poparcie usiło­
wań lwowskiego towarzystwa gimnastycznego 
Sokół i jego organu Przewodnika g im nasty­
cznego.

— R u c h  k ą p ie lo w y . Wydana właśnie 
dziewiąta lista gości zdrojowych w Krynicy, 
wykazuje za czas od 8 do 20 sierpnia nowo­
przybyłych 211 rodzin, składających się z 312 
osób. Ogółem od otwarcia zakładu przybyło do 
Krynicy 1.885 rodzin, składających się z 3.051 
osób.

* Zapiski policyjne. Pan J. K. zgu­
bił na ulicy Szpitalnej pugilaresik z kwotą 20 
zł., dwoma kwitami na odbiór drzewa i dwoma 
na odbiór cegły. — Złożono w polieyi kwotę 
1 zł. 16 et., znalezioną na ulicy Kazimierzow­
skiej. — Skradziono panu P. R. pugilares z 
kwotą 7 zł. i ze złotym łańcuszkiem wartości 
74 zł. — Zajęto w podejrzanem posiadaniu bę- 
będący dywanik, skradziony w którymś z ko­
ściołów. — Skradziono panu D. W. z kieszeni 
w cerkwi wołoskiej 51 zł. — Żołnierz poi. 
Łuciow zgubił srebrny zegarek nr. 48.489 
anker kryty, ze srebrnym łańcuszkiem. —  Zło­
żono płaszcz nieprzemakalny z kolorową koszulą, 
zapomniany przez niewiadomego mężczyznę w 
dorożce. — Zajęto w podejrzanem posiadaniu 
będący sygnet złoty i 2 książeczki gal. kasy 
oszczędności ur. 21.169 i 10.296 wystawione 
na imię Parańki i Parańki Michałowej z wkładką 
14 zł. 34 ct. i 48 zł. — C. k. żandarmerya 
przytrzymała dnia 20 b m 2 konie z k ra­
dzieży pochodzące: 10 letniego gniadego z
gwiazką na czole i siedmioletniego myszatego 
z białym znakiem na czole. — W początkach
b. m. znaleziono w lesie Winnickim zwłoki 
mężczyzny z przestrzeloną skronią, który mógł 
liczyć około 20 lat, wzrostu średniego, bruneta, 
który według orzeczenia lekarskiego zginął 
mniej więcej przed 4 miesiącami Miał on na 
sobie popielatą narzutkę z liliową podszewką, 
kawałek koszuli ze znakiem J. S., kawałek 
czarnego surduta i spodni koloru siwego. N a­
zwiska i pochodzenia człowieka tego dotąd nie 
wyśledzono.

j" Zmarli w ostatnich dniach : na zamku 
własnym pod Bordeaiu w 89 roku życia hr. 
La Myremori, były ochmistrz hr. Charabord: 
w Paryżu znany powieściopisarz Etienne Enault, 
przeżywszy lat 66; w Baden pod Wiedniem 
tajny radca br. August Koller, były c. k. po­
seł i pełnomocny minister w Hanowerze, brat 
byłego ministra wojny, przeżywszy lat 78; 
w Rzymie hr. Bernadotte, bliski krewny Na- 
poleonidów, a stryj panującego właśnie króla 
szwedzkiego; w Schónau pod Cieplicami eme­
rytowany c. k generał kawaleryi Wilhelm hr. 
Westphalen-Furstenberg, w 66 roku życia.

—  Znakomity podróżnik po Afryce, 
młody hr. Antonelli, bratanek zmarłego kardy­
nała sekretarza stanu za Piusa IX, jak donoszą 
dzienniki rzymskie, niedawno z wnętrza Afryki 
powrócił do Assabu. Wiezie on z sobą z Szoy 
zapiski i zbiory uczenego włoskiego markiza
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Antinori, który umarł przed kilku laty podczas 
wyprawy naukowej do tego kraju.

—  Poseł chiński. Li-Foug-Pao, uwie­
rzytelniony u kilku mocarstw europejskich, 
umyślnie w tych dniach przybył do Wiednia, 
ażeby oglądnąć wystawę elektryczną, o której 
zdać ma sprawę pekińskiemu urzędowi zagra­
nicznemu dzongli-gamen. który poda je do 
wiadomości głównej chińskiej akademii umieję­
tności han-lin.

— Urzędowa lista ofiar strasznej ka­
tastrofy na wyspie Ischii, została właśnie ogło­
szona przez władze neapolitańskie. Według 
listy tej utraciło życie na Casamiccioli osób 
1.992, w Forio 313, a w Lugano 138, t. j. 
ogółem osób 2 443 Pomiędzy ofiarami w Ca­
samiccioli znajduje się około 1.000 cudzoziem­
ców.

— Pałac Farnesina w Rzymie, w ła­
sność księcia Ripalto, w którym znajduje się 
kilka fresk Rafaelowskich, zamierza nabyć rząd 
włoski na własność narodu i rozpoczął już w 
tej mierze rokowania z właścicielem.

— Podczas ćwiczeń w pływaniu
żołnierzy 5 pułku reńskiego w przystani koloń- 
skiej, w tych dniach utonęło czterech szeregow­
ców i podoficer.

Wezuwiusz, według depeszy z Rzy­
mu , od kilku dni znowu wybucha gwałto­
wnie.

— Trąba wodna nawiedziła w tych 
dniach miejscowości Ober-Laa i Rothneusiedl 
pod Wiedniem, zerwała kilka dachów i zbu­
rzyła nawet murowane ściany budynków, a w 
polu porwała i uniosła w górę wóz z parobkiem 
i końmi. Zjawisko trwało kwadrans. Pod mia­
stem Oedenburg jednocześnie pioruny zapaliły 
pięć domów i zabiły dwóc.h rolników, zatru­
dnionych w polu.

— W skutek podkopania ziemi wier­
ceniami górniczemi, dnia 20 b. m. w miejsco­
wości Dossbeck, w angielskiem hrabstwie Jorks- 
hire, tak silnie zapadły się grunta, że wiele 
domów runęło ze szczętem. Ogółem zniszczo­
nych zostało 50 do 60 domów, położonych na 
wyniosłym terenie w pobliżu dworca kolejowego 
i tworzących cztery ulice. Mieszkańcy jednak 
wcześnie byli przestrzeżeni o niebezpieczeństwie 
i opuścili domy przed katastrofą, dlatego też 
ofiar w ludziach nie było. Znaczne jednak są 
straty w zniszczonem mieniu.

— Fałszowane zahytki. Times ogła­
szają obszerny artykuł pióra francuskiego o- 
ryentalisty Clermont-Ganneau, według którego 
prastare jakoby manuskrypta, zawierające spi­
sane na skórze koziej ustępy z piątej księgi 
Mojżeszowej, o których donieśliśmy na tern 
miejscu, a które antykwaryusz jerozolimski 
Schapira przywiózł do Londynu i przedstawił 
jako zabytki z Moab, żądając za nie 12 mi­
lionów zł., są robotą nowoczesnych fałszerzy. 
Clermont-Ganneau twierdzi, że wązkie paski 
skórzane, użyte do fałszerstwa, pochodzą ze 
starej tory w rodzaju używanych dotąd po sy­
nagogach; spisano na nich fenickiemi głoska­
mi ustępy <L wymienionej księgi, którym przy 
pomocy chemikaliów nadano następnie pozór 
wielkiej starożytności. Clermont-Ganneau jest 
to ten sam uczony, który przed dziesięciu laty 
dowiódł, iż sprzedane przez wspomnianego 
antykwaryusza jerozolimskiego rządowi nie­
mieckiemu naczynia, jako zabytki z Moabu, 
były wyrobem zręcznych fałszerzy, na czem się 
archeologowie niemieccy poznać nie umieli.

— F a ta ln a  p rz y g o d a . Korespondent 
Voss. Ztg. z Paryża opowiada: Zdarzył się tu 
wypadek niesłychany istotnie, wypadek, który 
właściwie wywołaćby mógł tylko wesołość, 
gdyby uie to, że przez parę tygodni w najwię­
kszej obawie utrzymywał kilka osób. Przed 
trzema tygodniami przybył tu z Nowego Jorku 
bankier Heine z żoną i przyjacielem Lachman- 
nem, i wszyscy troje stanęli w jednym z du­
żych hotelów przy bulwarze Włoskim Po śnia­
daniu, Heine wyszedł na miasto, ażeby kupić 
cygar, i od tej chwili już go nie widziano 
Pani Heine i Lachmann, rozumie się, dokła­
dali wszelkich starań, aby ślad zaginionego 
odszukać, udawali się do w ładz, wyznaczyli 
nagrodę i wynajęli osobnych ludzi do po­
szukiwań. Dopiero w czternaście dni później, 
Lachmann, zgłosiwszy się ponownie w pre­
fekturze polieyi, dowiedział się, że jakiś „Ame­
rykanin" umieszczony został w miejskim za­
kładzie obłąkanych świętej Anny. Pospie­
szył tam natychmiast i po niemałych korowo­
dach uzyskał pozwolenie widzenia się z owym 
Amerykaninem Był to rzeczywiście przyjaciel 
jego, Heine, który w uniesieniu radości padł 
mu w objęcia i ze wzruszenia długą chwilę mó­
wić nie mógł. Trzeba było jeszcze czynić roz­
liczne zabiegi u prefekta Sekwany i prefekta 
polieyi- jak nie mniej u zarządu zakładu, ażeby 
biedaka uwolnić. Pokazało się, że p. Heine,
w y b r a w s z y  się na kupno cygar, zaszedł na ko-
nieo ulicy, tam skręcił za róg, ażeby poznać 
cokolwiek otoczenie hotelu i nie mógł już zna­
leźć drogi z powrotem, zbłąkał się na odległem 
przedm ieściu, a gdy zwracał się tam do prze­
chodniów z prośbą, by mu pokazali drogę do 
jego hotelu, nikt go nie rozumiał, ponieważ 
mówi tylko po angielsku. Powoli zwrócił na 
siebie uwagę, lud  tłumnie skupił się koło nie­
go, a im bardziej Heine mówił dobitnie i żywo
; sierpnia 1882

gestykulował, ażeby stać się zrozumiałym, tern 
więcej stawał się w oczach tych ludzi podobnym 
do obłąkanego. W rozdrażnieniu zaczął się 
w końcu unosić, a wtedy dwaj policyanci za­
prowadzili go do komisaryatu, zaś pan komi­
sarz polieyi taki był pewny, że ma przed sobą 
waryata, iż bez długich dochodzeń odwieźć go 
kazał do zakładu obłąkanych. Co jeszcze cie­
kawsza : nawet lekarz zakładowy, dr. Legrand 
de Saule, uznał, że stan umysłu sprowadzonego 
chorego jest groźny Kiedy w kilka dni później 
jeden z ofieyalistów zakładu, przypadkowo mó­
wiący po angielsku, rozmówił się z Heinem, 
poznał, że mniemany waryat jest całkiem zdrów 
na umyśle i dowiedziawszy się, w jaki sposób 
się dostał do zakładu, uwiadomił o wszystkiem 
zarząd. Zdawałoby się, że po tem wyjaśnieniu 
natychmiast zwróeono Heinemu wolność — gdzie 
ta m ! Ogłoszono jedynie, iż pomiędzy świeżo 
do zakładu sprowadzonymi chorymi znajduje 
się pewien przybysz z Nowego Jorku i „za­
mierzano" znieść się co do niego z ambasadą 
Stanów Zjednoczonych, a gdyby nie usilne sta­
rania Lachmanna, byłby sobie Heine niejeden 
jeszcze tydzień posiedział pomiędzy waryatami.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** Tajemniczy wypadek zbrodni zda­
rzył się w gminie powiatu stanisławowskiego 
Międzyhorcach. Naczelnik tej gminy zatelegra­
fował d. 22 b. m do starostwa w Stanisła­
wowie, że wybuchła tamże cholera, że trzy oso­
by zmarły już ua tę chorobę, a jedna dogory­
wa. Wysłany natychmiast do Międzyhorzec le­
karz powiatowy z przeprowadzonego dochodze­
nia przekonał się, że powodem powyższego do­
niesienia był następujący wypadek: Gospodarz 
Pańko Lewoczko. wybierając się dnia 21 b. m. 
z żoną swoją Zofią ua targ do Bołszowca, spo­
żył przędą wyjściem z domu z całą rodziną 
swoją złożoną z żony i trojga dzieci następu­
jące, w domu ugotowane potraw y: barszcz, bób 
i fasolę ze śliwkami, których część pozostała 
także ua wieczór. Powróciwszy z targu do do­
mu, Lewoczko z powodu -niedyspozycyi nie jadł 
już więcej, zaś żona jego z trojgiem dzieci spo­
żyła pozostałe od rana potrawy. W ciągu doby 
wśród kurczów i innych symptomów otrucia 
pomarły dzieci, a w ciągu 48 godzin ich ma­
tka, Lewoczko zaś sam żyje i jest zdrów. Se- 
keya zwłok też dowiodła, że powodem śmierci 
tych czterech osób nie była cholera, lecz że 
zachodzi podejrzenie otrucia, na co również 
wskazuje okoliczność, iż Pańko Lewoczko, k tó ­
ry owych potraw wieczór nie jadł, żyje, i że 
wypadek ten zaszedł w jednej rodzinie i w je­
dnym tylko domu. Energiczne dochodzenie są- 
dowo-karne jest w toku.

*** W skutek przerwania chmur 
d. 17 b. m. straszną klęską elementarną na­
wiedzone zostało całe terytoryum gminy Za- 
łoźce, w powiecie brodzkim. Pola, ogrody i sady 
zostały najzupełniej zniszczone, wszelkie zasie­
wy zrównane z ziemią, a czego woda nie za­
brała, grad przybił do ziemi tak, iż nawet roz­
poznać nie można, jaki gatunek zboża był na polu 
zasiany. Okopowe rośliny, jak ziemniaki, sku­
tkiem spłukania ziemi zostały odkryte i unie­
sione wodą. Drzewa grad obnażył kompletnie z 
owoców i liści do tego stopnia, iż przedstawia­
ją widok, jak gdyby były ogniem zniszczone. 
Mocno ucierpiały także budynki mieszkańców, 
z których woda uniosła rozmaite narzędzia i 
sprzęty, oraz kilkanaście sztuk bydła. Słowem, 
klęska jest zupełna, a blisko 200 rodzin go­
spodarzy pozostało bez kawałka chleba. Zarzą­
dzono też bezzwłocznie utworzenie komitetu, 
celem zbierania okładek, na rzecz poszkodowa­
nych, w powiecie.

*** W płomieniach zginęła podczas 
pożaru na obejściu gospodarza Wojciecha Kry­
gowskiego w Niegłowicach, w powiecie jasiel­
skim, trzyletnia córka tegoż Agnieszka, którą 
już nieżywą wyniósł z objętej ogniem izby wło­
ścianin Jan Lis. Spłonęła też cała zagroda 
Krygowskiego, wartości 1.110 zł., a strata nie 
była ubezpieczona. Ponieważ zachodzą poszla­
ki, że ogień podłożony był zbrodniczą ręką, za­
rządzono przeto dochodzenie sądowo-karne.

*** Wśród poszlak morderstwa zgi­
nęło jednoroczne dziecko Anny Sadłównej, mie­
szkającej przy macosze w Dziekanowicach, w 
powiecie krakowskim, a włościanka Anastazya 
Raźna znalazła za swoją stodołą szmatę, oraz 
koszulkę z rączką dziecka, od ramienia oderwa­
ną. Sadłówna, dowiedziawszy się, że wypadek 
doszedł do wiadomości żandarmeryi, uciekła do 
Kończyc, w Królestwie Polskiem, następnie je­
dnak powróciła do Dziekanowiec i została tam 
uwięzioną. — W Ropicy polskiej, w powiecie 
gorlickim, umarł po krótkiej chorobie 11-letni 
syn wyrobnika Pawła Brzezowskiego Ponie­
waż zmarły przed śmiercią pobity został przez 
leśnego z Glinika, wdrożono przeto przeciw osta­
tniemu postępowanie karne.

GŁOSY PUBLICZNE.

Łaknąca nauki uboga młodzież szkolna zy­
skuje juź i w górskich okolicach z każdym dniem 
swych przyjaciół i dobrodziejów, nietyiso w po­

jedyńczych zamożniejszych osobach, którym do­
bro szkoły i coraz pomyślniejszy rozwój oświaty 
ludowej leży na sercu, lecz także w rozmai­
tych stowarzyszeniach, które zaoszczędzonemi 
funduszami popierają cele nader ważne, bo cele 
umożebniojące szerzenie się oświaty i dobro­
bytu ludności wiejskiej i małomiejskiej. Wspo- 
mniemy tu tylko o stowarzyszeniach Makowa 
t. j. 1) Wydział kasynowy ofiarował uzyskany 
czysty dochód z urządzonej w przeszłym roku 
szkolnym zabawy w kwocie 25 zł. na zaopa­
trzenie makowskiej ubogiej a pilnej młodzieży 
szkolnej w odzienie i obuwie, tudzież inne po­
trzebne dla niej przybory naukowe ; 2) stowa­
rzyszenie pożyczkowe „Wzajemna pomoc“ ofia­
ruje już od dwóch' lat corocznie na ten sam 
cel dla ubogiej młodzieży makowskiej szkoły 
ludowej po 20 zł., dla szkoły w Zawoi po 12 
zł. i dla szkoły w Skawicy po 8 zł. a. w. 3) 
Po rozwiązaniu Czytelni makowskiej, otrzymała 
szkoła w Makowie na własność całą liczną b i­
bliotekę i niektóre sprzęty; 4) złożony z osób 
inteligentnych komitet zebrał na urządzenie 
majówki dla młodzieży szkoły makowskiej i 
grzechyńskiej kwotę 76 zł. 17 ct. a. w , po­
zostałą resztę 11 zł. 72 ct. użyto na zakupno 
przyborów naukowych ; 5) kierownic szkoły p. 
Leon Wilkuszewski darował dla biblioteki nau­
czycielskiej i uczniów 132 dzieł naukowych; 
6) żona emerytowanego c. k. urzędnika podat­
kowego Wielm. Wojnarowiczowa przyczyniła się 
do zakupna materyałów do nauki kobiecych 
robót ręcznych kwota 2 z ł . ; 7) kanonik i pro­
boszcz miejscowy, Przewieleb. ks Jan W arze­
cha ofiarował szkole makowskiej bijący godziny 
zegar ścienny, a nareszcie 8) wdowa po leśni­
czym Wielm. pani Alojzy Wężykowa udziela 
bezpłatnie nauki kobiecych robót ręcznych n- 
ezennicom szkoły ludowej w Makowie.

C. k. okręgowa Rada szkolna w Myśle­
nicach wyraża, w myśl powziętej jednogłośnej 
uchwały powyżej wymienionym szanownym 
stowarzyszeniom i P. T. osobom zasłużone u- 
znanie i najszczersze publiczne podziękowanie 
za tak hojne i bezinteresowne wspieranie szkoły 
i uczącej się ubogiej młodzieży szkolnej z ży­
czeniem: „Oby uboga młodzież szkolna innych 
szkół naszego kraju do otarcia łez swoich zna­
lazła jak najliczniejszy zastęp podobnych do­
brodziejów i opiekunów!"

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej.
W Myślenicach, d. 21 sierpnia 1883.
Przewodniczący: c. k. starosta Vitali.

A. Duchowicz.

I HANDEL
Wiedeń, 25 sierpnia.

(Korespondencja Gazety Lwowskiej.)

W  nrze 167mym Gazety zdaliśmy spra­
wę z postępu robót około budowy kolei P o d ­
karpackiej wraz z odnogami jej w miesiącu 
czerwcu. Przytoczone tam źródło nasze {Cen- 
tralblatt fu r Eisenbahnen und DampfscMffahrt), 
urzędowy organ m inisterstw a handlu, służy 
nam  i dziś do sprawozdania z postępu ro­
bót w miesiącu lipcu.

Przy znacznie pomnożonej liczbie sił 
robotniczych, których na samej trasie g łó ­
wnej było w lipcu 10.984, na jej odnogach 
zaś 2043, razem  przeto 12.977 par rąk dzien­
nie, posunęły się też roboty ogromnie. Na 
trasie  głównej, przez którą rozumiemy trzy 
ogniw a: z Żywca do Nowego Sącza, z G ry­
bowa do Zagórza i ze Stanisław ow a do Hu- 
siatyna, było w końcu lipca samego nasypu 
ziemnego (bez murowania) gotowego 1.095.606 
metrów kubicznych , a ponieważ w czerwcu 
było go 661.160 m etr. kub., przeto postęp 
w lipcu wynosi 434.446 m etr. kub. Na od­
nogach postęp w nasypie ziemnym jest sto ­
sunkowo o wiele większy jeszcze; w końcu 
czerwca było gotowego 113.950 m etr. kub., 
w końcu lipca zaś 391 703 m etr. kub. czyli 
o 277.758 m etr. kub. więcej. Biorąc razem 
trasę główną z odnogami, mamy z końcem 
lipca gotowego nasypu 1.487.309 kub. m etr., 
z których na sam miesiąc rzeczony przypada 
niem niej jak  712.199" metr. kub., czyli 
prawie połowa całej roboty dotyeheza 
sowej.

Roboty m ularskie około nasypu w koń­
cu czerwca nie były ściśle obliczone; z koń­
cem lipca było ich gotowych na trasie g łó ­
wne) 28.783 m etr. kub., na odnogach 2078, 
razem przeto 30.861 metr. kub., z których 
co najm niej 19.000 m etr. kub. liczyc można 
na sam miesiąc lipiec.

Podobnie znaczny je s t postęp w robo­
tach około dróg i dojazdów, około obw aro­
wania brzegów wód, tudzież około budowy 
mostów, mostków i przepustów. Czynności 
ekspropryaey.jne są co najm niej w trzech 
czwartych częściach pokończone.

Gdy uwzględnimy pojedyncze części 
nowej sieci tej, widzimy uajbliższem  wy­
kończenia ogniwo z Grybowa do Zagórza, 

dzie w lipcu rozpoczęły się już roboty o- 
koło budynków nad torem kolejowym na 
siedmiu punktach, podczas gdy na ogniwie 
z Żywca do Nowego Sącza rozpoczęły się

^



na jednym , mianowicie n a s tacy i F riedrichs- 
hutte . Na wszystkich trzech ogniwach trasy  
głównej rozpoczęła się dostawa m ateryałów  
do pokładu, jako to żwiru, progów. szyn i 
drobnego żelastwa. Na odnogach daleko je- 1 
szcze do pom yślenia o pokładzie.

Mimo tak znacznego w lipcu postępu, 
ujrzymy w spraw ozdaniu z sierpnia n iew ąt­
pliwie dowody podwojonej jeszcze energii. 
Musimy tak przypuścić, gdy zważymy z je ­
dnej strony term in  zupełnego wykończenia 
pojedynczych części sieci, a z drugiej s tro ­
ny ogrom tego, co jeszcze aż do term inów 
tych do dokonania pozostaje. Tak n. p. na 
ogniwie z Żywca do Nowego Sącza, roboty 
ziem ne i m ularskie około nasypu były w 
końcu lipca gotowe w części stanowiącej do­
piero 178/10 pre., roboty około obwarowania 
brzegów wód w części stanowiącej 10 prc., 
pom niejszych mostów było gotowych 11 prc.. 
roboty około wielkich mostów postąpiły do 
15 prc. swojej kubatu ry ; na ogniwie z G ry­
bowa do Zagórza gotowa część nasypu s ta ­
now iła 27 prct., budowa mostów i mostków 
ani w połowie nie była jeszcze gotowa, w 
bardzo wielu m iejscach naw et nie rozpoczę­
ta jeszcze; na ogniwie S an isław ow sko-H u- 
siatyńskiem  gotowa część nasypu stanow iła 
137* prc , na  odnodze Żywiecko - Zwardoń- 
skiej 3V3 prc., na Oświęcimsko-Podgórskiej 
13 prc., na  odnodze z Suchy do Skawiny 
niespełna 3 prc.

W związku z budową kolei Podkarpa­
ckiej i je j odnóg, a mianowicie w celu za­
silania ruchu towarowego na nowej tej s ie ­
ci skarbowej, rząd zamyśla podobno u tw o­
rzyć w Podgórzu połączenie jej z żeglugą 
na Wiśle, tak, żeby towary z wagonów mo­
gły tu być przeładowywane na  berlinki, a z 
berlinek do wagonów. Byłoby to urządzenie 
bardzo korzystne dla skarbu, jak  i dla oko­
lic n ad w iślańsk ich ; nie możemy jednak po­
ręczyć, czy wiadomość, którą czerpiemy z 
pewnego dziennika wiedeńskiego, jest p ra­
wdziwa. Rozumie się samo przez się, że u- 
rządzenie takie wymagałoby przedewszyst- 
kiem uregulow ania W isły na całym biegu 
aż do granicy K rólestw a Polskiego, co s a ­
mo już byłoby rzeczą dla kraju bardzo w a­
żną.

Mamy dziś do zaznaczenia dość sporo 
zmian w taryfach dla przewozów galicyj­
skich.

Z dniem  dzisiejszym wchodzi w życie 
na kolei Północnej im ienia cesarza F erdy ­
nanda dodatek IV do taryfy na przestrzeń 
B i e l s k - Ż y w i e c - Z a b ł o c i e  z dnia 18 
sierpnia  r. 1878, zaw ierający taryfę w yjątko­
wą dla przewozu b y d ł a ,  n i e r o g a c i z n y  
i o w i e c  w całych w agonach Na tejże ko­
lei od dnia  1 w rześnia r. b. zniesione będą: 
część I  taryfy z dnia 1 stycznia r. 1880 
dla rum uńsko-galicyjsko-niem ieckiego zwią- 
kowego ruchu towarowego (R um dnischG a- 
lieisch - Deutscher Verband - Guterverkehr — 
taki je s t napis taryfy), jako też regulam ino 
we i taryfowe postanow ienia z dnia 1 lutego 
r. 1879 dla przewozu drzewa z Galicyi do 
Niemiec, a względnie do N iederlandów  (6ra- 
Usisch-Deutscher, beeiehuugsweise G-alisisch- 
Niederlandischer Holzverkehr) wraz z wyda 
nem i później dodatkam i do tychże postano^ 
wień. W miejsce zniesionych ta ry f tych, 
w stąpi nowa część I  dla wszystkich nieder- 
landzko-, a względnie niem iecko-austro wę 
gierskich związków kolejowych (Theil I  fur  
sdmmtliche N ie d e r ld n d is c h r e s p . Deutsch- 
Oesterreićhisch- JJngarischen Eisenbahnverbande) 
O ile niektóre postanow ienia i zmiany kla­
syfikacyjne nowej części I. zaw ierają ogra­
niczenie ruchu przewozowego, lub podwy­
ższenie opłaty przewozowej, nabiorą mocy 
dopiero od dnia 15 w rześnia r. b., do któ­
rego to dnia pozostaną w mocy przepisy i 
postanow ienia dawDe.

Dla galicyjsko - północno - niem ieckiego 
przewozu zboża (Galizisch-Norddeutscher Ge- 
treid(verkehr) dwie nastają  zm iany: jed n a  od 
dnia 1 w rześnia r. b. jako dodatek I  do ze­
szytu taryfowego 2go, zaw ierająca objęcie 
staeyi Basslitz na  kolei B erliń sko -D rezdeń ­
skiej, tudzież ogólne poprawki i uzupełnie­
n ia ;  druga od dnia 1 października r. b., 
stanow iąca p o d w y ż s z e n i e  opłaty o 1 
m ark na centnarze m etrycznym  od przewo­
zu z b o ż a  i ziarna wszelkiego, tudzież 
m i e w a  (z wyjątkiem  otrąb) z S z c z e r c a  
do E rfu rtu  (str. 36 zeszytu taryfowego 2go 
z dn ia  20 m aja r. 1883) i z J a r o s ł a w i a  
do Apoldy, A rnstadtu , E isenachu, E lgersbur- 
ga, E rfurtu , Goty, Ilm enau, L angensalza, 
M ilhuzy, Naumburga., Pław y, W eim aru i 
W eissenfelsu (tam że str. 37 i 39).

Dla galicyjskiego wspólnego ruchu 
przewozowego ( Galizischer Gemeinschaftsver- 
kher) z dniem  1 w rześnia r. b. wejdzie w 
życie dodatek IV do części I I  taryfy dotych­
czasowej, zaw ierający zm iany w taryfie w y­
jątkow ej dla s o l i  warzonej, tudzież taryfę 
wyjątkową dla s i a n a  i n a f t y ,  jakoteż ob­
jęcie staeyi Bobrki taryfą główną.

N a kolei im ienia Arcyksięcia A lbrech­
ta p r z e d ł u  ż o n  e je s t z n a c z e n i e  z e ­
s z y c i k ó w  z b i l e t a m i  abonam entow em i, 
wydawanemi we Lwowie i Szczercu na czas

sezonu kąpielowego do P  u s t o m y t aż do 
dnia 15 września.

Do w y p ł a t y  od dnia 1 w rześnia do- 
' stają się pryorytety kolei Przem ysko-Łup- 
kowskiej (Pierwszej G alicyjsko-W ęgierskiej) 
emisyi pierwszej, wylosowane dnia 1 m ar­
ca r. b.

R e f a k c y ę  mamy jedną do zapisania. 
Kolej Lwowsko-Czeraiowiecka daje od prze­
wozu owiec z Suczawy, Czerniowiec i Ł użan 
do Lwowa, jeżeli są pochodzenia rossyjskie- 
go lub rum uńskiego i jeżeli są przeznaczo­
ne dla zagranicy, prowizyę, k tóra wynosi 
od pary : przy przewozie 2000—5000 sztuk 
10 cnt., 5000—10.000 sztuk 20 cnt., 10.000 
do 15.000 sztuk 30 cnt., po nad  15.000 
sztuk 35 cn t Refakcya ta służy na  czas do 
dnia 31 lipca r. 1884, a starający się o nią 
musi przedłożyć oryginalne listy frachtow e 
najdalej do dnia 30 w rześnia r. 1884.

JÓZEF GLINKJEWICZ.

t  Ponieważ postanowienia art. II.
umowy z dnia 31 m arca 1888, zawartej po­
między m onarchią austro-w ęgierską a Szwaj- 
caryą, a tyczącej się zapobiegania roznoszenia 
chorób zaraźliwych zwierzęcych przez handel 
bydła, są ważne dla producentów, han d la­
rzy bydła i spedytorów, przeto podaje Izba 
handlow a i przem ysłowa wyciąg z powyż­
szych postanow ień do wiadomości kół in te ­
resowanych: Gdy k-ięgosusz lub inna cho­
roba zaraźliwa w ybuchnie w krajach jednej 
ze stron rokujących, handel zwierzętami, 
zagrożonemi chorobą zaraźliwą, jakoteż przed­
m iotam i podejrzanem i o zdolność roznosze­
nia  zarazy, pochodzącemi z okolic niedo- 
tkniętych zarazą, do krajów drugiej strony, 
nie będzie podlegał żadnym innym  o g ran i­
czeniom prócz tych, którym  handel rzeczo- 
nem i zwierzętami i przedm iotam i, pochodzą­
cemi z okolic niezarażonych, podlega w tych­
że krajach na  zasadzie istniejących przepi 
sów i postanowień policyi w eterynarskiej, 
stosownie do rozszerzenia się choroby i sto­
pnia je j siły. Jednakże zw ierzęta te i przed­
mioty wolno wprowadzać tylko przez m iej­
sca wyznaczone szczegółow o, za okazaniem 
świadectwa pochodzenia i pod warunkiem , 
by transpo rt nie przechodził przez okolice 
zarazą dotknięte (chyba, że chodzi o tran s­
porty idące bezpośrednio i bez zatrzym yw a­
nia się koleją żelazną) i był poddany na 
granicy  rewizyi w eterynarskiej. W eterynarze, 
upoważnieni do wykonania tej rewizyi, mają 
prawo kazać zabić bydło, gdyby spostrzegli, 
że je s t dotknięte księgosuszem lub zarazą 
płucną. Zw ierzęta podejrzane o te choroby 
będą odsyłane napowrót. Zwierzęta które o- 
każą się doikniętem i innem i chorobami za- 
rażliwem i, albo na zasadzie oznak niezawo­
dnych, podejrzanem i, iż noszą w sobie za­
ród takiej choroby, jakoteż opatrzone św ia­
dectwam i pochodzenia i zdrowia nieodpo- 
wiedniemi przepisom, mogą być odesłane 
napowrót, lub poddane kw arantannie, której 
czas wyznaczony będzie stosownie do ro ­
dzaju choroby, o którą są podejrzane. Św ia­
dectw a pochodzenia i zdrowia winny p o ­
tw ierdzać, że żadna choroba zaraźliwa nie 
panuje w miejscu, z którego zw ierzęta po­
chodzą i na przestrzeni w okręgu 30 kilo­
metrów- Św iadectw a te są ważne na ośm 
dni. Jeżeli ten  przeciąg cza.su upłynie w 
ciągu transportow ania zwierząt, w takim  ra ­
zie, aby świadectwo było ważne przez n a ­
stępne ośm dni, trzeba poddać zwierzęta 
oględzinom w eterynarskim , których wynik 
ma udowodnić, iż są całkiem  zdrowe, co też 
potwierdzonem  być ma w świadectwie W 
każdym razie św iadectw a zdrowia w inny być 
potwierdzone przez dyplomowanego w etery­
narza. Pasporta bydlęce dla zwierząt z Au- 
sto - W ęgier przeznaczonych do wywozu do 
Szwajcaryi, tak co do formy i sposobu ich 
w ystaw iania będą wydawane, a to aż do od­
wołania, według postanow ień §. 8 ogólnej 
ustawy o chorobach stadnych z dnia 29 lu ­
tego 1880 r.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1883.

OSTATIIA POCZTA
K r ó l  K a r o l  r u m u ń s k i  opuścił już 

stolicę austryacką. Ogólnie przypuszczają, że 
serdeczne przyjęcie, jakiego doznał w W iedniu 
m onarcha rum uńsk i, nie omieszka wywrzeć 
dodatniego wpływu na stosunki Rum unii do 
A u stro -W ęg ier, i że różne drobne kwestye, 
zostające dotychczas w zawieszeniu , a m ię­
dzy innem i kwestya zam knięcia granicy ru ­
muńsko - w ęgiersko - galicyjskiej, zostaną za ­
łatw ione w bliskiej przyszłości. W kwestyi 
dunajowej nastąpiła  przerwa, jednakże dzien­
niki zaznaczają pewne zbliżenie tak w W ie­
dniu jak i w Bukareszcie. Urzędowe organa 
rum uńskie p is z ą , że przyjazne rozwiązanie 
sporu dunajskiego byłoby pożądane dla do­
bra państw  interesow anych.

Wiadomo z wczorajszego telegram u, że 
N a j j .  P a n  p r z y j ą ł  d y m i s y ę  b a n a  
K r o a c y i  h r .  P e j a c s e w i c z a .  P. Lloyd 
tak pisze z powodu tego w ypadku: „Ze ustą- 
stąpienie bana stoi w związku z tw esiyą 
godeł, nie potrzebujem y wyraźnie dodawać. 
Co się tyczy rozwiązania tej kwestyi, do­
wiadujemy się ze źródła zupełnie w iarygo­
dnego, że na konferencyach m inisteryalnych 
w W iedniu rząd węgierski wychodził z tego 
zapatryw ania, iż zawieszanie godeł z kroac- 
ko-węgierskiem i napisam i da się uzasadnić 
ustaw ą i je s t zupełnie praw ne. Odpowiednio 
do tego, dawniejsze godła zostaną zawieszone 
na swojem miejscu. Ponieważ jednakże za 
znieważenie, jakiem u uległy herby państw o­
we, musi być danem zadośćuczynienie, prze­
to zawieszanie godeł odbędzie się wśród 
bardzo uroczystych ceremonij , przyczem 
przedsięw zięte zostaną odpowiednie kroki, 
aby nie dopuścić wybuchu nowych niepo­
rządków"._________________

Dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob­
szerne depesze o a n t i s e m i c k i c h  z a ­
b u r z e n i a c h  w Z a l a - E g e r s z e g ,  po­
tw ierdzające w zupełności szczegóły, podane 
we wczorajszym naszym  telegram ie.

C entralny inspektor przemysłowy radca 
dworu dr. M i g e r k a  p r z y b y ł  w tych 
dniach z W iednia do B e r l i n a ,  w celu za­
poznania się osobiście z organizacyą i za­
kresem  działania niem ieckich inspektorów 
fabrycznych i zastosowania swoich spostrze­
żeń przy zaprowadzeniu w Austryi instytu- 
cyi inspektorów przemysłowych.

W obeeności hr. Blacas, barona Rain- 
courta i przy udziale powag lekarskich od­
było się przedwczoraj z a b a l s a m o w a ­
n i e  c i a ł a  h r .  C h a m b o r d a .  H rabina 
nie zezwoliła na szczegółową obdukcyę, 
w skutek czego lekarze nie mogli zbadać 
szczegółowo w ew nętrznych organów zm arłe­
go Po dokonaniu zabalsam ow ania złożono 
zwłoki na wspaniałym  katafalku; przystęp do 
nich szerszej publiczności zostanie do­
zwolony dopiero od dnia dzisiejszego. Do 
Frohsdorfu przybywa ciągle mnóstwo arysto- 
kracyi austryackiej i francuskiej. Przedwczo­
raj przedpołudniem  przybył W. książę To- 
skany, popołudniu m arszałek nadworny Najj. 
Pana ks. H ohenlohe, dla złożenia wdowie 
kondolencyi Monarchy.

W d z i e n n i k a c h  p a r y s k i c h  o 
tendencyi m onarchicznej przedłuża się pole­
m ika o tytuł, który w przyszłości najbliż­
szej przyjmie hr. Paryża. W szyscy książęta 
Orleańscy z wyjątkiem ks. A um ale, który 
nie oznaczył dotychczas dnia swojej podróży, 
wyjeżdżają do Frohsdorfu. Oornely wydawca 
dziennika Glairon chce zebrać w drodze 
subskrypcyi fundusz odpowiedni, ażeby wy­
słać do Gorycyi deputacyę robotników.

Zorganizowana przez dziennikarzy pa­
ryskich w ogrodzie tuileryjskim  uczta na do­
chód dotkniętych katastrofą mieszkańców 
Ischii w ypadła św ietnie i przyniosła bardzo 
znaczny dochód na piękny ten  cel.

M inister m arynarki ogłosił depeszę z 
Sajgonu o operacyach korpusu francuskiego 
pod Hue i nad rzeką Hue w dniach 18, 19 
20 b. m. Anamici stracili w edług urzędowej 
depeszy 700 ludzi poległych w walce, oprócz 
znacznej cyfry rannych. A dm irał francuski 
zgodził się na zawieszenie broni. Temps do­
nosi, że do K ochinchiny wysłane zostaną po­
siłki, ażeby uzupełnić korpus, którego część 
przeznaczono do obserwowania fortyfikacyj 
nad rzeką Hue. Wobec niemożebności, aby 
tem i siłam i, którem i rozporządza adm irał 
Courbet, przedsięwziąć czynną blokadę zaró­
wno wybrzeży Anamu i Tonkinu, adm irał ogra­
niczy swą akcyę na blokadzie Hue, delty rze­
ki Czerwonej i Hako. W łonie gabinetu ma 
panować chwilowe rozdwojenie, m inister spraw 
w ew nętrznych bowiem , W aldeck - Rousseau, 
żąda zw ołania Izby poselskiej i otrzym ania 
odpowiedniej uchwały, ażeby módz wysłać 
do Tonkinu korpus pomocniczy z 10.000 żoł­
nierzy. In n i m inistrow ie nie poczytują sy- 
tuacyi za tak groźną w Tonkinie.

Independance Belge ogłasza telegram  z 
Petersburga, donoszący, że w kołach dobrze 
poinformowanych stolicy carów, obiega po­
głoska, iż policya odkryła niezm iernie sze­
roko rozgałęzione sprzysiężenie wymierzone 
przeciw wysoko położonym osobom. D w udzie­
stu dwom dygnitarzom  zagrażać ma śmierć 
ze strony spiskowców.

Rada stanu księztw a bułgarskiego u- 
chw ałą pomieszczoną w sofijskim urzędo­
wym dzienniku zanosi skargę : 1) Że w cza­
sie koronacyi cara rossyjskiego, genera ł So­
bolew, prezes rady m inistrów , ośm ielił się 
sam złożyć urzędownie powinszowanie w 
im ieniu księztwa, pomimo obecności księcia

A leksandra na cerem oniach koronacyjnych; 
2) że obadwaj generałow ie rossyjscy a za­
razem  m inistrow ie bułgarscy mają zam iar 
przesłać do P etersburga rezerwę m etaliczną 
skarbu k s ię s tw a , wynoszącą dwadzieścia 
m ilionów ; 3) że do arm ii bułgarskiej p rzy ­
bywają ciągle oficerowie rossyjscy ze szko­
dą oficerów krajowców, którzy nie mogą li­
czyć wcale na aw ans; 4) że roboty publi­
czne, które w edług praw a powinny były być 
oddawane przedsiębiorcom drogą lieytacyi 
publicznej, wykonywane są nader kosztownie 
adm inistracyjnym , sposobem. R ada stanu 
konkluduje, domagając się zastąpienia obe­
cnego m inisteryum  przez m inisteryum  n a ­
rodowe.

Projekt W łoch zwołania do R z y m u  
k o n f e r e n c y i ,  c e l e m  u ł o ż e n i a  p o ­
w s z e c h n y c h  ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h  
p r z e c i w  c h o l e r z e ,  został zasadniczo 
przyjęty przez Portę i praw ie przez w szyst­
kie mocarstwa.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  został w 
sobotę zam knięty m o w ą  t'r o n o w ą. Pod­
niesione w niej są na czele dobre zawsze 
stosunki z m ocarstw am i zagranicznem i i o- 
koliczność, że pojednawcze usposobienie kon­
ferencyi londyńskiej w spraw ie dunajowej 
doprowadziło do porozumienia korzystnego 
dla handlu. Dzieło organizacyi adm in istra­
cyjnej E giptu , pomimo wybuchłej cholery, 
rozw ija się jednak. Co do celu okupacyi 
E gip tu  i dążności królowej, ażeby utrzym ać 
prawa, pokój i dobrobyt ludu egipskiego, nie 
zaszła żadna zmiana. Zajścia na M adaga­
skarze, wywołane akcyą francuską, są przed­
miotem rokowań z rządem francuskim , a po­
nieważ traktow ana je s t spraw a ta przyja­
źnie, rezultat więc je j będzie niew ątpliw ie 
zadawalający. W wypadkach tych nie spu­
szczała królowa z oka, nic, co się tyczyło 
praw i wolności jej poddanych. Stosunki* w 
Irlandyi polepszyły się, cyfra zbrodni zm niej­
szyła się znacznie, ponieważ stowarzyszenia, 
których celem było skrytobójstwo, odkryte 
zostały a członkowie ich ukarani, co zada­
ło tajnym  stowarzyszeniom cios stanowczy.

D aily News oświadcza, że chociaż A n­
glia życzy sobie zachować z F raneyą jak  
naj przyj aźniejsze stosunki, nie myśli jednak
0 zawarciu z nią zaczepno - odpornego przy­
m ierza, wymierzonego przeciw wieikim mo­
carstw om  środkowej Europy. Tern mniej je­
szcze możliwem jes t potrójne przym ierze A n­
glii, F rancyi i Rossyi. A nglia bowiem nie 
lęka się niczego tak ze strony Niem iec jak
1 Austryi. Daily News żałuje mocno, że mo­
carstw em  europejskiem , które A nglia nadzo­
rować musi bacznie w chwili obecnej, z po­
wodu polityki, jaką zainaugurow ało w osta­
tn ich  czasach, je s t w łaśnie Francya; jej bo­
wiem najświeższa polityka kolonialna ze­
wsząd interesom  angielskim  zagraża. F ran -

| cyi zaś grozi obecnie przym ierze europej- 
' s k ie ; może je  ona jednak  natychm iast roz­

broić, powracając do polityki pokojowej. T i­
mes m niem a, że Francya, rów nie jak  jej 
prasa, z bardzo m ałem i wyjątkami, je s t w 
sprawrach europejskich zupełnie pokojowo u- 
sposobioną, chociaż n iestety  narusza pokój 
w rozm aitych innych częściach św iata. N ikt 
jednakże nie obawia się na seryo, aby m o­
gła naruszyć pokój w Europie. W prawdzie 
z Anglią dzielą ją  pewne różnice zapatry­
wań, ale są to różnice przem ijające, o k tó ­
rych się zapomina, łatwo. Times doradza 
Francyi porzucenie wszelkich oddalonych 
wypraw niebezpiecznych i nieprzynoszących 
korzyści, a poświęcenie sił swoich usiłow a­
niom, mającym na  celu odzyskanie m ocne­
go i pewnego stanow iska, jakie jej przyna­
leży w Europie.

Z K onstantynopola telegrafują do Ti- 
mesa-. Odwiedziny księcia czarnogórskiego i 
przyjęcie pełne uprzejmości, jakie zgotowano 
mu w Stam bule, nadały jego wizycie pozór 
wypadku politycznego. Aby uprzedzić w tym 
względzie wszelkie, fałszywe tłóm aczenia fa­
ktu, P orta  przesła ła  reprezentantom  w iel­
kich m ocarstw  cyrkularz, zapewniający, że 
odwiedziny księcia nie posiadają wcale poli­
tycznego charakteru.

W jazd króla Alfonsa X II do Saragossy, 
odbył się we czwartek nader wspaniale. T łu­
my zgromadzonej ludności w itały go rado- 
śnem i okrzykami. Zaraz po przybyciu do m ia­
sta  dosiadł konia i odbył przegląd bardzo 
licznej z a ło g i, pozostającej pod rozkazami 
g en era ła  D aban, który wraz z m arszałkiem  
Campos ogłosił Don Alfonsa królem w 1874 
roku. Po rewii udał się m onarcha do kate­
dry M atki Boskiej del P ilar, gdzie w ysłuchał 
Te Deum. W sobotę udał się do Logrono i 
B urgos, a dziś prawdopodobnie, będzie już 
z powrotem w M adrycie. Depesze do dzien­
ników francuskich tw ie rd z ą , że pewne mo- 
dyfikacye w składzie obecnego gabinetu  h i­
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szpańskiego zajdą niewątpliwie, zaraz po 
przybyciu króla do +oli(*v.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
M t t m r o f l o i y  ta r g  u zbnźi

w W i e d n i u .

Wiedeń, 27go sierpnia. U d z i a ł  
G a l i c y i  w  tegorocznym  targu m ię­
dzynarodowym jest znacznie słabszy, 
niżeli w  zeszłych latach. W edług w y­
danej dzisiaj listy prewencyjnej bierze 
udział w targu tyiko 33 galicyjskich  
uczestników, w yłącznie kupców, gdy  
w latach zeszłych produkcya miała 
także sw oich przedstawicieli. Ogólnie 
żałują, że tego roku nie pojawiła się  
na targu „Tarnopolska spółka rolni­
cza."

Przebieg targu, jak przewidywa­
no, jest do tej chwili m ało ożywiony. 
Cena pszenicy ciągle spada, natomiast 
znaczny jest popyt za żytem i jęczm ie­
niem. Ceny ofiarowane za t o w a r  g a ­
l i c y j s k i  wydają się stosunkowo zbyt 
niskie.

Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. pr.)
0  obrocie interesów  w  pierw szym  
dniu m iędzynarodowego targu zbożo­
w ego da" się powiedzieć, co następuje: 
Popyt na pszenicę był m a ły ; obok 
tego rónżica pomiędzy cenam i kupców
1 żądaniami w łaścicieli była dość zna­
czna. Mało w  ogóle sprzedano i to po 
cenie o 10 do 20 centów na centna­
rze metrycznym  niższej, niż w ynosiła  
cena na tutejszej giełdzie zbożowej 
zeszłej soboty.

T o w a r  g a l i c y j s k i  nie znajdu­
je żadnego popytu; odnosi się to zre­
sztą do w szystkich galicyjskich gatun­
ków zboża. Oferty na żyto, z powodu 
lichych plonów w  Gralicyi, są dość m a­
łe. W mniejszych partyach płacą o 20 
do 25 cnt. w yższe ceny. Na jęczm ień  
w  wyborowym  gatunku, m ianowicie 
na gatunki browarniane, popyt jest 
bardzo znaczny; płacono je  też po ce­
nach targowych zeszłego tygodnia. 
Natomiast gatunki pośledniejsze po ce­
nach o 40 cnt. niższych. Popyt na o- 
w ies jest mały. Ceny rozmaite. W in­
teresie m ącznym zupełny zastój. Han­
del terminowy co do pszenicy jest o- 
żyw iony z dość dobrą tendeneya.

Wiedeń, 27  sierpnia. K r ó l  r u ­
m u ń s k i  o d j e c h a ł  dzisiaj o godzi­
nie w  pół do 4 po p o łu d n iu , otrzy­
m aw szy poprzednio w izytę pożegnalną 
Najj. P a n a , który odprowadził króla 
na dworzec kolejowy.

Pol. Cor. d on osi: Przed południem  
k r ó l  r u m u ń s k i  przyjm ował m ini­
stra spraw zagranicznych lir. Kalno- 
k y e g o , z którym konferował przeszło 
godzinę. Przy pożegnaniu król w rę­
czył m inistrow i wielką w stęgę gw iaz­
dy rum uńskiej. Król zostaw ił swoją 
kartę u prezesa m inistrów hr. Taaffe- 
go i nadał kilku dostojnikom wysokie  
dekoracye.

W ien. Abendp. zaprzecza katego­
rycznie doniesieniom  kilku dzienników, 
j a k o b y  s t a n o w i s k o  nam iestnika  
Dalm acyi g e n e r a ł a  J o v a n o v i c z a  
b y ł o  z a c h w i a n e .

Peszt, 27 sierpnia. Do Ung. Post 
telegrafują z Z a g r z e b i a :  Nie ulega  
w ątpliw ości, że wczorajsze niepokoje 
w Zagorinie były natury politycznej. 
W łościanie zdarli g o d ła , gdyż nie 
chcą uznać korony w ęgierskiej. Pisarz 
gm iny w M arib istricy , tudzież kilku 
przełożonych gm in i jeden żandarm  
są ciężko ranni. Czterech chłopów  
zostało zabitych na m iejscu. Obiega 
pogłoska, że w łościan ie, w ziąw szy do 
niew oli kierownika kom itatu, wypu­
ścili go dopiero w ted y , gdy podpisał 
rodzaj rewersu. Zachodzą obawy po­

now ienia się zaburzeń. Na m iejsca  
zagrożone w ysłano bezzw łocznie pie­
chotę, kaw aleryę i żandarmeryę. 
W gm inach, w  których zaszły zabu­
rzenia, o g ł o s z o n o  s ą d y  d o r a ź n e .  
Obecni tutaj deputowani stronnictwa  
narodowego zbiorą się jutro na kon- 
ferencyę, celem  naradzenia się  nad 
wypadkami w Zagorinie.

Peszt, 27 sierpnia. Do Nemzet 
donoszą z Zakany: Wczoraj w  nocy  
zaszły ,Ł w G yekenyes w  pobliżu Csur- 
go na granicy kroackiej, g r o ź n e  de-  
m o n s t r a c y e  p r z e c i w  ż y d o m .  
Pewną jest rzeczą, że działali tutaj 
obcy "agitatorowie. M asy podburzone 
przez nich w targnęły do m ieszkań ży ­
dowskich i złupiły je  do szczętu.

Berlin, 27 sierpnia. Rada związ­
kowa przyjęła dzisiaj jednogłośnie  
t r a k t a t  h a n d l o w y  z H i s z p a n i ą .

Paryż, 27 sierpnia. Pom iędzy 10 
i 20 września w y s ł a n y  b ę d z i e  od­
d z i a ł  z 1500 ż o ł n i e r z y  d o  T o n -  
k i n u .

W B e s a n g o n  w y b u c h ł y  
wczoraj pomiędzy miejscowrą ludno­
ścią i Włochami z a b u r z e n i a ,  a to 
z okoliczności regulowania rachun­
ków. Padło kilkanaście strzałów. Pięć­
dziesięciu W łochów aresztowano.

lem ps  ogłasza depeszę prywatną, 
w edług której dnia 23 sierpnia k r ó l  
A n a m u  p r z y j m o w a ł  w  H u e  pp. 
Harmanda i Chapeaux, przyezem  oka­
zał zupełną uległość. Pełnom ocnicy  
francuscy przywieźli ze sobą projekt 
konwencyi, określający odszkodowanie  
wojenne i żądający zezw olenia na ob­
sadzenie fortów pod Hue aż do zupeł ­
nego uspokojenia kraju. Dalej żąda 
projekt konw encyi, aby król oddał do 
dyspozycyi swoje wojska dla pokona­
nia czarnych flag i zatw ierdził prote­
ktorat francuski, dając przy tern nowe  
i zupełne rękojmie dotrzymania ukła­
du. D epesza zapewnia, że kw estya  
tonkińska zostanie szybko załatwioną.

Londyn, 27 sierpnia. Z B a t a -  
w i i  donoszą pod dniem dzisiejszym : 
Ostatniej nocy na w yspie w ulkanicz­
nej Krukotoa m iał m iejsce s t r a s z n y  
w y b u ch , który b y ł słyszany aż 
w Souracarta. W Serung zapanowała  
zupełna ciem ność. W yrzucone z n ie­
słychaną siłą  kam ienie aż tam spa­
dały. Niemniej w Batawii zapanowała  
zupełna ciem ność. W szystkie latarnie 
gazow e pogasły. Komunikacya z za- 
chodniem wybrzeżem  przerwana.

Madryt, 27 sierpnia. Z a j ś c i e  
p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i M a r o k o  
zostało ostatecznie załatwione. Maroko 
zapłaci odszkodowanie i da żądane za­
dośćuczynienie.

Wiedeń, 28 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Do Neue fr . Presse telegrafują z P e ­
t e r s b u r g a .  Jacht, na którym c a r z 
c a r o w ą  u d a  s i ę  do  K o p e n h a g i ,  
zatrzyma się tylko dni kilka w  przy­
stani kopenhazkiej, zkąd wnioskują, 
że car zaraz po pośw ięceniu  zbudo­
wanej w  Kopenhadze cerkwi powróci 
do Petersburga. Zdaje się, że pogłoska, 
obiegająca w kołach politycznych o 
o z j e ź d z i e  c a r a  w  jednym  z n ie­
m ieckich m iast portowych z c e s a ­
r z e m  W i l h e l m e m ,  j e s t  z u p e ł ­
n i e  n i e u z a s a d n i o n ą .

Peszt, 28 sierpnia. {Tel. pryw .) 
Z powodu pobytu w  W iedniu k r ó l a  
K a r o l a  r u m u ń s k i e g o  pisze Pe- 
ster L lo y d : Uważam y za potrzebne prze- 
strzedz przed rozczarowaniam i tych , 
którzyby m n iem ali, że pobyt króla 
Karola w  W iedniu zaznacza radosną  
erę niezainąconej przyjaźni pomiędzy 
Austryą i-R um unią,

Preszburg, 28  sierpnia. {Tel. 
pryw.) W G rossm agendorf (wyspa  
Schuett) m iały wczoraj m iejsce z a b u ­
r z e n i a  a n t i s e m i c k i e .  K ilkuset 
chłopów spustoszyło i złupiło blisko 
40 m ieszkań żydowskich. P isarza gm in­
nego raniono, jednego z pandurów  
skaleczono ciężko kosą. Uciekających

żydów maltretowano w okropny spo­
sób.

Berlin, 28 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Voss. Ztg. zapisuje pogłoskę o blizkim  
z j e ź d z i e  c a r a  z c e s a r z e m  W i l ­
h e l m e m .  W edług N at. Ztg. poczy­
niono już do zjazdu potrzebne przygo­
towania.

Paryż, 28 sierpnia, {Tel. pryw.) 
F e s t y n  urządzony na k o r z y ś ć  d o ­
t k n i ę t y c h  k a t a s t r o f ą  n a  I s c h i i  
przyniósł pół miliona franków.

Kronsztadt, 28 sierpnia. C a r  i 
c a r o w a  w y j e c h a l i  d o  K o p e n ­
h a g i .

Londyn, 28 sierpnia. Do B iu ra  
Reutera  telegrafują z A l e k s a n d r y i :  
Malet przygotowuje sprawozdanie g e ­
neralne o o b e c n e m  p o ł o ż e n i u  
E g i p t u ,  w  którem położono nacisk  
na pom yślne rezultaty ostatnich re­
form.

Z w i n i ę t o  o b o z y  p r o w i z o ­
r y c z n e  pod Elwerdan i Heluan. Puł­
ki angielskie powracają za dni kilka 
do Kairu. W ieln oficerów urlopowano 
na czas od 1 września do 30 listopa­
da, Komunikacya kolejowa, przerwana  
w skutek c h o ler y , ma być z dniem  
1 września przywróconą do dawnego  
stanu.

Londyn, 28 sierpnia. Pryw atne  
depesze donoszą o ś m i e r c i  k r ó l o ­
w e j  M a d a g a s k a r u .  W  sto licy  i na 
prowincyi panuje spokój.

K a ir , 28 sierpnia. W dniach o- 
statnich zaszedł w  w o j s k u  a n g i e l  
s k i e r n  tylko jeden wypadek cholery. 
Z miejscowej ludności um arło 3. W 
wyższym  i niższym  E gipcie z m a r ł o  
n a  c h o l e r ę  w  dniach ostatnich o- 
gółem  78 osób.

Teieprafaw any kurs w iedeński
W ie d e ń ,  27 sierpnia 1883. godzina 1 

min. 40. Losy kredytowe — *— , Węg. akcje 
kredyt. 294 25, Akcye angio-anstr. 109*25, Akcye 
banku Union 118*25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 294*25, Akcye kolsi północnej 265*— , 
Akcye kolei południowej 150*50 Akcye kolej 
Alfóld 168 50, Akcye olei Elżbiety 316*60, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieakiej 167*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157*50, 
Wiedeńskie losy 123*25 Akcye kolei Budolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta —. . Węgierskie
obligaeye państw, w złocie 99*— Galicyjski* 
obligacje indemnizacyjne 99'— , Losy regulaeyi 
Cisy 110 30, Losy tureckie 24*25. Węgierski, 
renta 88*27, Akcye banko związkowego 105*40, 
Akcye banku obrotowego —* — , Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — *— Akcye kolei państwo­
wej — , Bubel papierowy l*17*/4, Węgierskie 
losy. 113*50, Markę nier- iecka — 
hienie spokojne.

Wiedeń, 27 sierpnia 1883, godzina 6, 
min. 42. Akcye kredytowe — *— , Anglo-Austr. 
— ■, Akcye banku Union — * — , Kolej Karola 
L u d .— *— , Południowa — , Bentapapierowa
— *— , Galicyjskie listy zastawne —*—, Gali­
cyjskie obligaeye indemnizacyjne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny 101*25, Losy z roku 1860
— •— , N&colecndor — *— , Rubel pap- —’—« 
Usposobienie -

Wiedeń, 28 sierpnia 1883, godzina .10 
min. 40. Akcye kredytowe 293 90, Anglo-Austr. 
i 09 25, Unionbank 113 — , Kolej Karola Ludw. 
294*— , Południowa 150*40, Renta papierowa
— *— , Galicyjskie listy zastawne ••—, Gali­
cyjskie obligaeye indemaizacyne — Galicyj­
ski bank rustykalny — *— , Losy z roku 1850

. Nar.oleondor 9 5 0 —  Bubel papierowy 
l T 7 3/4. U uosobienie silniejsze.

T e le g ra m y  zb o żo w e z d. 28 sierpnia.
Wi e d e ń :  .Pszenica za 1.00 kilogram. 10*50 do 
11*—  u l, iyU ------ do —*- zł., jęczmień

do —*— zł., kuknmdza —**— do —•— 
zł., owies dc — — zł., okowita per
10.000 liter procent 35*— do 35*25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10.39, 
do i 0 41 zł., rzepak (sierpień—wrzesień •— 
do 16 75 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta ( m a j-  
czerwiec) 193 50 in , żyto • * m ., spiritus 
07.25, olej rzepakowy 68*—  a . S z c z e c i n ;  
Pszenica — rzepik - ■*—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 57*— fr., olej rzepakowy 80*25 fr., 
spiritus — - fr. W r o c ł a w :  Pszenica •- 
żyto — * —, owies — — , spiritus * , kuku-
radża K o l e n i a .  Pszenies

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K re c h o w ie c k i 
s e U a ll  •S** 8jw<>wt& 

i,(U 28 sierpnia 1883 
$g<n>tel f ie o r g 9 »

Pp. A. R akow ski z Polski W. Sielecki j 
z Kijowa. B. W ojciechowski z Wielopola O. 
Br. Watman z Budy. K. Suchodolski z Sosno­
wa. A. Sitt z Hamburga. i

Hotel Angielski
Pp. B. Skibniewski z Balic. K. Ulanow- 

ski z Lublina. Z. Hesse z Polski. J . Klotzek 
z Brodów. J. Litwinowicz ze Skały.

Hotel Warszawski 
Pp. M. Dardecki z Ciemierzyniee. W. 

Bietkowski z Tarnopola. B. Limanowski z Bo- 
szowic. J. Muller z Wiednia. K. Thoma z 
Wiednia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
O d ch o d zą  ze L w o w a .

D© Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz, 
5 min. 9 po południu pociąg mięszan 
i o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: o godz 8 min. 30 ran ,
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. i 5
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o god2. 
7 min 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min, 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Fouwołoezysk: z  dworca Pod
zamczc, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. i min. 4 jo  
południu i o godz. 1] wieczór pociąg 
mięszauy.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z Krakowa: o godz. o min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny l wow­
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 raiu. i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg m:ę- 
szany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 fo  południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Spostrzeżenia meteorologicznie.
(Z obserwateryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

r. duia ‘38 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 736.Sianu, przy temp. O1 U. Psyebro- 

metr suełiy-j-14.4°C Psychrometr wilgotny +  12.8K • 
Prężność pary 10.0nu». Wijgoć 83%. Zachmurzenie 
1 W iatr SE1 Ozon 8.

Temperatura pow ietrza-(-11.5UR.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza ?61.01n>iu 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 22.1°C. 

Najniższa temp w nocy lS ^ O .
 ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 Omni.

Spostrzeżenia meteorologiczne-
(.Z obserwatoryum a. k. Szkoły politechnicznej ws 

Lwowie.)
f  ■*= 49n50’ X -  41°41' w. ^  340™ ,5 

Dla 29 sierpnia 
E. =  +  0“ 52,s9S. 0 °  =  10*1 29® 8,ssa. 

Zachód słońca 28go sierpnia 6h. 51m,5, wschód 171. 
l im  , 5.

W sierpniu nastąpi nów księżyca 2d 15 h 2,ni2. 
pierwsza kwadra 10d l5 h 5 ,m 4 ; pełnia 18d 2h 30,mO, 
ostatnis kwadra 24d 19h 7,m 0.
Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apogeum) 8d 
2 3 ,d 6, w "punkcie przyziemnym ęPerigeum) 20d 20,h 6 

Równanie czasu E. będzie przez cały sierpień 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe po­
łudnie.

Z sześciu planet, które wolnem okiem widzieć 
można, spostrzegać możemy w gromadzie Byka Sa­
turna. Na początku miesiąca wschodzi przed 12tą, a 
ua. końcu przed dziesiątą godziną po Saturnie wscho­
dzi Mars, a nad ranem Jowisz; w konstelacyi Bliźniąt

27 sierpnia 1883. 2h 9“ 19“
Stan barometru w milimetr. 734,en 733.96 731,96
Stan termometru suchego 

w st. Cełs. + 2 3 :. +13,7 +  14,4
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. +15,a +13,6 +  11 ,S
Prężność pary w powi.trau 

w milimetr. 7,4 9,0

ł i>

•» 3.7i
Wilgotność powietrza wzglę­

dna w °/„. 44 69 73
Stan nieba. 4 4 1
Kierunek wiatru. se s. sw.
Moc wiatru. 1 2 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2 t 0,m“ °
Najwyższa temperaturo, w ciągu dnia, odezvt»na 

o 9d- +  23,8.

Najniższa tem peratura "*■ c iaru  dnia. odczytana 
o 9h- 4- 12 4 ’ *

(N. B. 28/8 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połnd. 29/8).

Przy wietrze zachodnio południowym pogodnie.
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Cennik lwowskie) Izby handlowej i przemysłowej,
Lwów duia 27 sierpnia 1883. ____________

1„ .4 K e j e  i* sztukę
Kol. g. Kar. Lud, po 200 zł. m.k 
Kol, lwow.-o,zer.-jas. po200zł. w. a g- 
flanku kip. galie. po 200 zł. w. a. »
Banku kred. gal. po 200 zł. w a g

JS
3 .  L i s t .  z a a t .  za 100 zł

Tow. kredyt, galie. 6 pr- w. a. o
„ „ 4 pr. w. a. *

„ „ „ 5 pr. okresowe §-
Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los41’/, 1. ® 
Hanka kip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. *
* ,  5 pr. w. a. wy- °
losowane z 10 pr. premią . . _g

Listy dłu łneg. Z. ar.w ł. 6p r. w. a. s  
.  » » 5 Pr - w- »- 2

3 .  M m t y  d ł u ł n e  za 100 zł.
OgńJn. role. kred. Zakład dla Gai 

i Psków. 6. pr. los. w 15 lat

4 .  O b U g l  za 100 zł.
(ndeinoiz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kreil 

włościańskiego 8 proc. w. a. 
Poj.ye.zki kr. z r. 1873 po 8 pr. w. a

4. (is tn y  miasta Krakowa
„ Stanisławowa

8- 9 l o n « t y ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor
Półimperyał . . . .
Kubel rossyjski srebrny 

,  „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro. . . .

płacą ł.ądają
walutą aUńtr.

złr. ct złr. et.

292 50 
187 -
268 -  
350 -

295 — 
170 -
293 —
255

98 90 99 90
89 50 90 50
98 90 99 90
86 50 87 50

101 60 102 60
97 45 98 45

100 40 101 40
101 -

93 -
102 50
95 -

98 85 99 85

95 98 -
101 25 102 50

.58 — 20 —
22 - ■24

5 66 5 67
5 57 5 68
9 44 9 55
9 -74 9 84
1 54 I 64

1 16*/, 1 181/,
58 1:4 58 9u

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 sierpnia 1883.

1 . U ł a g  p a ń s t w a ,  płacą iądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad .
luty-sierpień ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . .  
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr
„ „ 1860 po 500 zł.w.a

„ 1880 po 100 zł. 5
„ „ 1864 po 100 zł. ,
„ „ 1864 po 50 zł.

Renty Cłom. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw,

złr. 5 pre............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 
Renta papierowa 5°/c z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr,

5 pr 
pr.

po 120

78 60
78 65

79.3C
79 30 

120 -  

131.50 
139 -  
1-9 60 
169.—

3 7 -

78.75
78.80

79.45 
79 45 

120 50 
134 — 
140.— 
1 7 0 .-  
169.50 

3 9 . -

148 25 149. -

93.40
99.60

93.55
99.75

3 .  O b l l g a c y e  indsmu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . .
Bukowiny , 
Galieyi . . . .  
Niższej Austryi , 
Siedmiogrodu 
Węgier , .

106.50
99.— 99.50 
99.20 93 60 

104.75 105.rr5
98 50 99. -
99 50 100.—

3 . A

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 1(9.— 109.30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 293.30 293 60 
Nilszo-austr. tow. eskornt. po 500 zł 862.— 868.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnycn a 200 zł.

wpł. 50 p r................................. —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. , 837 — 818.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— — .—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 582 — 534.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 225.— 225.50 
Kol. Preszow-Tarn (w. o.) a 200 zł. — — .— 
Półui*en» Vn!fó r,r- 1000 V 9657 2662

płaeą żądają-
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 295.70 296.— 
Lwow-Czern. kolejpoSOO zł. wa. w sr, 168 25 168.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k 315.70 316,— 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a. 150.75 151.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.25 161.75

4. Listy zastawne losowane

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr, w
złoeie w 50 1.......................................  95.25 95,50
„ „ „ „ premiowe po 3% 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.50 102.50
„ ,  „ w 20 1. 7pr. 102,50

n B b b
Gal. Tow. kred, w. a. r

po 5 proet.
» Po 5 proet w 

3 7 Jatach zwrotne . . .
Gal. banku bip. po 6 proc. . , .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. rJ ,'ow. ziem. ake. po 5*/, proc. —.— —.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. 101.25 103.

w 36 1, 5*/, pr- 
po 4 proet. 89.50

08.80

99.25 
101.60 
102.—  
101 . —

90.50
99.30

99.75 
101.90 
103.— 
101.20

5 . O b l l R a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.— 95.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 94.— 94.50
Kol. pół. po 100 zł. m k. . 104 90 105 20

„ po 100 zł. w. a.....................101. -  101 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 '/i pr. - . • 98.80 99. —
Kol. Lwow.-Czer.-Jass 111. ernis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 95.25 95.50
* r. 1867 98.60 99.—
z r. 1868 95.75 96 25
z r. 1872 94.50 95.—

Węg. gai. kol. * 200 zł. 5 p.r. vr. a 94 80 95 —

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 172.50 173 —
Olarsgo po 40 zł. ai
* — f ji.-W* T»v,»- ''•ł IV, t ;

fc. . . ■ 37.50 38 25
^  p 108.— ------

pź*‘a
17.50 18 50
18 50 19
23 50 24 —
98. 40,
*6.40 38.80
12; 20 12.10
6.30 6.50

- ) j_ 21 50
51.25 51 74
48. - 48 25
23 ńu 21 —

120. - 137.50
64.50 64 —
a?.— 27 50
40 40 6u

Keglevicha po 10 zł. m k. . . .
Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a.
Po ./ czka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Paliiego po 40 zł. m. k. . . .
Czerwon. krzyża austr Tow.po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Ftmdacya szpitala Arcyks, Rudolf* 

po 10 zł. w. a.
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k, . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. u . k.
„ „ p o  50. zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m. k.
W indischgratz* po 80 zł. nr. k.

7 ,  W a k s ł e  (na 3 n ń » i
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . —.  ------
S?rlh. za 100 mark w. p, n. . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p u. ------
Hamburg za 100 mark w. p. a. ......  - .—
Londyn za 10 ft. szt. . U9 80’ 119 95
Paryżza 100 fr. . . 47 31 - 47 35.—

finrs słota.
Dukat cesarski men. . 5.15 s.67. -

„ pełnej wagi . . 5.65 -  7 67.—
Korona . . . —.—
20-frankówka . . . 9.50.50 i  50 5)
Rossyjski imperysł . 9.77 — o.79.—
Talar związkowy . . .  —.— — —.— . ..
Srebro . . . .  . , —.—.— —. . _

Z lwowskie] Izby handlowej i przemysłów*;.
Telegrafowany tura wiedeński

z -dnia 27 sierpnia 1883 . 6.
Jednolity dług państwa w banknotach 8140

„ „ „ w srebrze 7910
Renta w złocie . . , . 99 60
5°/0 austr. renta marcowa . 93 44
■Akeye banku wiedeńskiego 837 —

„ „ kredytowego . . 294 40
Londyn . . . . , 119 80
S r e b r o .....................  . . ------
Napolcondor . . . .  u 50 -
Dukat eesarski mon. 5 15
i ort 'aa.ra? r, f £>•*>. i ^^35

MB SaSflJDM jW ■ K  CT .85 T

Konkursa.
L. 3570. (5681 2 - 3 )

Dyetaryusz z ładnem , szybkiem, pismem 
obznajmiony dokładnie z manipulaeyą sądową, 
zostanie natychm iast za wynagrodzeniem  25 
zł. miesięcznie przy sądzie powiatowym tu ­
tejszym  przyjęty.

Ubiegający się o tę posadę m ają po­
dania należycie udokum entowane wnieść do 
Naczelnictwa sądu tutejszego, najdalej do 10 
września 1883.

Milówka, 20 sierpnia 1883.

Licytacye.
L. 2102. (5592 1 3)

W dniach 19 września, 19 paździer­
nika i 19 listopada 1883 o 10 godz. rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod 
Nk. 26 w Krzemienicy położona, Iwh. 282 
objęta, Katarzyny Ruszlowej w łasna , na za­
spokojenie pretensyi H erscha Feldsteina w 
kwocie 78 zł. 36 ct. z pn

Cena szacunkowa wysosi 1010 zł aw. 
wadyum 101 zł. w. a

Akt oszacowania, wyoiąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

Łańcut, d. 19 kw ietnia 1883.

L. 14867. (5744 1 - 3 )
D nia 3 września, 15 października i 13 

listopada 1883 sprzedaw aną będzie przymu­
sowo zawsze o godzinie 10 rano w tut. są­
dzie realność pod Ik. 382 m. w Buczaczu 
(jedna izba, połowa podwórza i placu) poło­
żonej, Mikołaja Fedyszczuka własnej, celem 
ściągnięcia pretensyi tow zaliczkowego w 
Buczaczu w kwocie 60 zł. z pn.

Cena wywołania 40 zł. w. a , wadyum 
4 zł. w. a.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
g istra turze.

C. k sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 25 kwietnia 1883.

L 16770. (5743 1— 3>
D nia 4 września, 22 października i 21 

listopada 18y3 sprzedaw aną będzie przym u­
sowo zawsze o godzinie 10 rano w tutej. 
sądzie połowa niepodzielnej realności pod 
lk. 39 w Medwedowcach położona, wedle 
wykazu hip. 212 Maryi L u c i ó w  własna, ce­
lem ściągnięcia p re ten sji H erscha Judy 
Bauera w kwocie 158 zł z pu.

Cena wywołania 216 zł. w. a., wadyum 
21 zł 60 ct.

Reszta warunków do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 22 grudnia 1882.

L. 11550. (5709 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegow. w 

Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wie­
rzytelności 222 złr. 92 ct. w. a. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Nr. 38 w Dołżanee, dłużnika spadkobierców 
Iw ana Muzyki jakoteż P io tra Muzyki, Maryi 
Pocha, Parańki Szałagan, Kuby Szałagana

i W asyla Bukszowanego własnej, dnia 7 
września, 5 października i 9 listopada 1883, 
zawsze o godzinie 10 przed południem przed­
sięwziętą będzie, i realność ta na trzecim 
term inie naw et poniżej ceny szacunkowej 
k ^o tę  1000 zł. w. a. wynoszącej pozbytą 
zostanie.

W adyum wynosi 100 zł w. a 
Resztę warunków powziąć można w 

c. k. reg istra turze sądowej.
Tarnopol, dnia 29 czerwca 1883 r.

L. 4310. (5750 1— 3)
Celem zabezpieczenia żywności dla 

więźniów c. k. sądu powiatowego w Brodach 
na rok 1884, odbędzie się w tym sądzie 
publiczna licytacya dnia 10 września 1883 
o godzinie 10 rano, przy której podane będą 
następujące eeny w yw oław cze:
Poreya chleba razowego 560 gram ów wagi 

5 56| 100;
Poreya ciepłej strawy 5 62(100;
Cała poreya szpitalna 23 c t . ;
Pół porcył szpitalnej 16 c t . ;
Trzecia część porcyi szpitalnej 11 ct.
Ćwierć porcyi szpitalnej 8 ct ;
Poreya czysta dyetowa 3 c t . ;
Poreya zupełnie dyetowa 7 ct ;

W adyum w ynod 2-50 zł w. a.
C k. sąd powiatowy.

Brody, dnia 17 sierpn;a 1883.

L. 11755.  t
O k sąd powiatowy w Drohobyczu 

wiadomo czyni, że w edykcie z 22 lipca 
1883 1 1 1755 ogłaszającym licytacyjną
sprzedaż publcz-.ą  realności lk. 36 subrep" 
257 w Borysławiu na rzecz B ruarda Grold- 
berga w celu wydobycia sumy 230 zł. z pu. 
po odtrąceniu sumy 75 zł 50 ct w. u. 
znszła ta pomyłka, że nazwisko dłużnika i 
właściciela tej realności wymieniono jako 
„K urzberg“, gdy tenże właściwie nazywa sie 
„W iirzberg".

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 21 sierpnia 1883.

L 437. (5730 1 3)
G. k. sąd powiatowy w Podhijeach o- 

głasza, że na zaspokojenie n i e s p ł a c o n e j  reszty 
pretensyi galicyjskiego Z a k ł a d u  kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 100 złr 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności Sernka i O- 
nufrego Sadowskich pod 1. 93 w Haliczu
i Siołku położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniach 19 września 1883, 1 Igo października 
1883 i 2go listopada 1883, każdym razem o 
godzinie 10 rano z tern, że na pierwszym i 
drugim term inie realność ta tylko za cenę 
wywołania 500 złr. lub wyżej, na trzecim 
zaś także niżej takowej, jednak nie niżej jak 
za 400 zł. w. a. najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr. w. a 
Resztę warunków licytacyjnych i pro 

tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tutejszej reg istra turze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. P io tra  Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 10 m arca 1883.

L. 552. (5715 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 250 złr 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna sprzedaż realności Karola H am er­
skiego pod l. k. 154 rep. 153|84 w Wierzbo- 
wie położonej, ciała tabularnego niestauo- 
wiąeej, w drodze publicznej licytacyi w dniach
21 w rześnia 1883, 25go października 1883 i
22 listopada 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano z tern, że na pierwszym i drugim 
term iuie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 650 złr. lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej takowej, jeduak nie niżej jak  za 500 
złr. w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie

Wadyum wynosi 65 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
W' tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- ( 
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 10 m»rca 1883.

W adyum wynosi 400 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. P iotra Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 10 m arca 1883.

L. 556. (5716 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajea' h o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty | 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 600 złr. 
w. a. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności Bazylego Ma- 
ruszczaka pod 1. k 149 rep. 18 w Wierzbo- 
wie położonej, ciało tabularne stanowiącej, 
w d r o d z e  publicznej licytacyi w dniach 21 
września 1883, 25 października 1883 i 22 
listopada 1883, każdym razem o godzinie 0 
rano z tem, że na pierwszym i drugim te r ­
miuie realność ta tylko za cenę wywołania 
1700 złr. lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej jak egzekwo­
wanej pretensyi z pn. D a j w i ę e ą j  ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 170 złr. w. a.
Resztę, warunków licytacyjnych i pro- 

t.ikó! zastawniczego opisania przejrzeć można 
tutejszej registraturze.

DD niewiadomych wierzycieli ustano­
wi: no kuratora w osobie p. P iotra Kyrysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 10 m arca 1883.

L. 604. (5717 1— 8)
0. k. sąd powiatowy w Podhajc.acli o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty 
pretensyi gal cyjskiego Zakładu kredytowego 
z i emsk iego  w K ra k o w i e  w kwocie 1600 złr. 
w. a z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna sprzedaż realności Adolfa 
Kotlarskiego, pod 1. k. 92, 87, 1 18 |1 18, 81
82, 131, 69, 57 188, 213, 142. 42(17, 150 
w Wierzbowie położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniach 21 czerwca 1883, 17 października
1883 i 8 listopada 1883, każdym razem o 
godzinie 10 rano z tem, że na pierwszym i 
drugim  term inie realność ta tylko za cenę 
wywołania 4000 złr. w. a. lub wyżej, na 
trzecim  zaś także niżej takowej, jeduak  nie 
niżej jak za 3600 złr w. a. najwięcej ofia­
rującemu sprzedaną zostanie.

L. 1078. (5718 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

glasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwoc e  350 złr. 
w. a z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności Naści Marusz- 
czak pod I. k 130 rep. 129 w Wierzbowie 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, w  
drodze publicznej licytacyi w dniach 21 go 
września 1883, 19 października 1883 i 14go 
listopada 1883, każdym razem o godzinie 10 
rano z tem, że na pierwszym i drugim  te r ­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
1200 złr. lub wyżej, na trzecim  zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej jak  za 1000 
złr. w. a najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 120 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. P io tra Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 30 m arca 1883.

L. 6549. (5349 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu w ia­

domo czyni, iż w celu zaspokojenia sum 
3182 zł. 35 ct. i 12.500 zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz gal. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie przymusowa publi­
czna sprzedaż dóbr Grąziowa średnia, d łu ­
żników Zdzisława i Kazimierza Nowosie- 
leekich w łasnych, w jednym  term inie dnia 
27 września 1883, o godzinie 10 przed po­
łudniem .

Cena wywołania 31667 z ł ,  wadyum 
2500 złr.

Bliższe warunki można przejrzeć w s ą ­
dowej registraturze.

Przemyśl, 27 czerwca 1883.

L. 5155. (5667 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głusza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Jana  Krupy przeciw Jędrzejow i Batoremu 
W kwocie 30 zł. w. a. w dniu 14 września 
1883 publiczna sprzedaż idealnej połowy 
realności pod 1. 5 w Kopyśnie położonej, 
o godzinie 10 rano w kancelaryi tu t sądu 
z ceną wywołania 315 zł., a zakładem 32 
zł przeprowadzoną będzie naw et poniżej 
ceny szacunkowej, lecz nie poniżej długów 
hipotecznych

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. 
registraturze przeglądnąć.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiono An 
touiego Richtera z Dobromila,

C. k. sąd powiatowy.
Dobromil, 20 lipca 1883 r.



Licytacye.
L. 2396. (5508 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Glinianach 
rozpisuje celem ściągnięcia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w G linianach w 
kwocie 80 złr, w. a. z pn. publiczną licyta- 
cyę V4 części realności w G linianach pod 1. 
7 3/t  położonej, według księgi m iasta Glinian, 
na rzecz M ariem i Mojżesza małżonków Hor­
nów zaintabulowanej, w dwóch term inach 
dnia 12 września 1883 i dnia 12 października 
1883, o godzinie 10 przed południ;.:).

Cenę wywołania stanowi wartość na 
400 złr. ustalona, zaś wadyum wynosi 40 
złr. w. a

Gdyby przy drugim  term inie nie zo­
stała osiągniętą cena szacunkowa mają wie­
rzyciele na takowym ułożyć warunki lieyta- 
cyę ułatw iające.

Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej regi- 
straturze.

Dla niewiadom ego z życia i m iejsca 
pobytu wierzyciela Leona Snieżyka i dla 
wierzycieli, którzy by uchwały licytacyjnej 
nie otrzymali, ustanowiono kuratora w osobie 
notaryusza Rudolfa Koerbera.

Z c. k. sądu powiatowego.
G liniany, 15 lipca 1883.

L. 5887. (5461 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejs. del. w Ko­

łom yi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej ks. 
Budokiego Romanowskiego przeciw Gabrye­
lowi Góreckiemu pto. 250 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi połowa posiadłości pod 1. k. 317|4 
w Szeparowcach położona, wedle 1. wykazu 
hip. 9 dłużnika Gabryela Góreckiego własna, 
w protokole oszacowania z dnia 5go m arca 
1882 1. 3355 bliżej opisana i na 180 złr. w.
a. oszacowana, odbędzie się w tusądowem 
zabudowaniu w trzech term inach t. j. dnia 
18 września, 29 października i 29 listopada 
1983, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem  przy których realność powyższa 
tylko za lub wyeej ceny szacunkwej, zaś 
przy trzecim  i niżej ceny wywołania będzie 
sprzedaną.

Zakład wynosi 18 złr.
Protokół oszacowania i resztę w arun­

ków można przejrzeć w registraturze.
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1883.

L. 10059. (5470 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy miejs. dei. w Ko­

łomyi ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
B enjam ina Chajes przeciw Mojżeszowi H abe­
rowi pto. 120 złr. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. k. 75 w Piadykach położonej, 
wedle 1. wyk. hip. 52 dłużnika Antoniego 
Gereluka, a obecnie wedle poz. 2 Mojżesza 
H aber własnej w tusąd. protokole oszacowa­
nia  z dnia 23go czerwca 1880 1. 8250 na 
990 złr. w. a. oszacowanej.

Licytacya ta odbędzie się w tusąd. zabu­
dowaniu w trzech term inach t. j. 20 w rześ­
nia, 26 października i 29go listopada 1883, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem, przy których dwóch pierw szych real­
ność powyższa tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś przy trzecim  także i niżej ce­
ny wywołania będzie sprzedaną.

Cena wywołania 990 złr.
Zakład wynosi 99 złr. w. a.
Resztę warunków i protokół oszacowa­

nia  można przejrzeć tusądowej registraturze.
Z c. k. m. del. sądu powiatowego
Kołomyja, dnia 3 lipca 1883.

L. 1107. (5607 2 - 8 )
0 . k. sąd powiatowy w Rudkach oznaj­

mia, że dnia 25 września 1883, i dnia 28 
listopada 1883, zawsze o godzinie 10 przed 
południem , odbędzie się w budynku sądowym 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 48 w Podhajczykach położonej, ciało 
tabularne stanowiącej, własnością Samuela 
Breilicha będącej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. akc. Banku hipotecz­
nego we Lwowie w kwocie 455 złr. 12 ct. 
z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 1350
z łr .

W adyum wynosi 135 złr.
Na powyższych dwóch term inach zosta­

nie realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Do ułożenia ułatw iających warunków 
wyznacza się term in na dzień 28 listopada 
1883, o 3 godzinie popołudniu.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
reg istr turze.

Rudki, dnia 30 kwietnia 1883.

L. 918. (5683 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w M ikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w re- 
sztującej kwocie 126 zł. 84 ct. w. a. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym  w dniach: lOgo 
września, 15go października, 12go listopada 
1883, o godzinie 9 z rana, przymusowa licy­
tacya realności wyciągiem hipotecznym  gmi-

G*zeta Lwowska Nr. 196 :

ny Ludwikówka 1. 125 w całości i wyka­
zem hipotecznym  1. 126 w jednej połowie,

; na pierwszych dwóch term inach tylko za 
1 cenę wywołania lub wyższą, na  trzecim  te r­
minie za jakąkolwiek cenę.

Cena wy wołania wynosi 866 zł. w. a. 
wadyum 86 zł w. a.

Bliższe warunki licytacyi, protokoły 
zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Dla wierzycieli niewiademyeh lub tych, 
którymby uchwała licytacyjna dla jakiego­
kolwiek bądź powodu doręczoną być nie 
m ogła, niemniej i tych, którzyby po dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego rzeczowe 
prawo zastawu nabyli, ustanaw ia się kura­
torem Asaf&ta P ryty z Ludwikówki.

M ikulińce, dnia 30 m arca 1883.

L. 2841. (5885 2— 3)
Sąd obwodowy sprzeda celem zaspo­

kojenia "wierzytelności Leona Bersona w kwo 
cie 390 w. a. z przyn. od H erscha Landaua 
należącej się połowę sumy 1224 zł. 30 ct. 
w. a. z pn w stanie biernym połowy dóbr 
Mogilno wykazem hipotecznym  1. 153 ob­
jętych , Feliksa Głębockiego w łasnej, na 
rzecz dłużnika H erscha Landaua zain tabu­
lowanej, na term inie w sądzie tutejszym w 
dniu 26 października 1883 o godzinie 10 
z rana za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 612 zł. 15 ct. 
w. a. wadyum 62 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny częściowy i reszta 
warunków licytacyjnych do przejrzenia w tu­
tejszej registraturze.

K uratorem  wierzycieli adw . d ra  J a n ­
czura w Nowym  Sączu z su b sty tu cy ą  adw . 
d ra  S chornsteina.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 11 czerwca 1883.

L. 7679. (5377 2 - 3 )
W dniach: 18 października, 16 listo­

pada i 20 grudnia 1883, każdym razem  o 
10 godz. przed południem, odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Jana  i Rozalii Kó- 
ferów własnej, w D elatynie pod 1. k. 501 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie wywalczonej p re ten sji Za- 
charyasza Schinerler w kwocie 67 zł w. a.

Cena szacunkowa wynosi 360 zł. Za­
kład 36 zł.

Przy trzecim  term inie zostanie wspom- 
niona realność niżej ceny szacunkowej sprze­
dana.

Kuratorem  niewiadomych z życia i m iej­
sca pobytu ustanowiono B enjam ina Aboscha 
z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak  również bliższe w arunki 
licytacyjne mogą być w t. s. registraturze 
przejrzane.

C k. sąd powiatowy 
Delatyn, 31 lipca 1883.

L 2274. (5641 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 
137 zł. 27 ct. odbędzie się na  rzecz Gali­
cyjskiego zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w tutejszym  sądzie 
w dniach; 19(9, 17] 10, 3 1 110 1883, każdym
razem o 9 godz. rano, egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika W alentego Zebrowskiego pod
1. k. 194 sub. rep. 215 w Hnilczu, powiecie 
Podhajeckim położonej, niestanowiącej ciała
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w a­
dyum 30 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta wsrunków licytacyjnych może być przej­
rzaną w tutejszej registurze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Podhajce, 11 maja 1883.

L. 11. (5552 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

podaje do publicznej wiadomości, że w dniach: 
19 września, 11 października i 81 paździer­
n ika 1883, odbędzie się w tu t. sądzie każ­
dym razem o godzinie 11 przed południem , 
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. 16 w Uwsiu, w powiecie Podhajec­
kim położonej, a wedle wykazu hipotecznego
I. 11 księgi gruntowej gm iny U wsie, w ła­
sność Maćka Bizuna stanowiącej, a to w celu 
przymusowego zaspokojenia "pretensyi Judy 
H erscha Salomona w kwocie 100 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 16 z t  5 w a ­
dyum 16 zł. 50 ct.

W ykaz hipoteczny tej realności, akt 
oszacowania takowej i reszta warunków licy­
tacyjnych może być przejrzaną w reg is tra ­
turze sądowej.

Podhajce, 20 m arca 1883.

L. 4516. (5680 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia, iż w dniu 14 w rześn ia , 19 paź­
dziernika i 23 listopada 1883, każdym razem 
o godzinie 10 rano, odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż realności pod Nk. 50 subr. 6 w 
Kuryłówce położonej, K azim ierza B łońskie­
go własnej, celem zaspokojenia pretensyi

dnia 28 sierpnia 1883.

Zakładu kredytowego w łościańskiego we 
Lwowie 15 ra t po 6 zł. i resztującego ka­
pitału 60 zł. 6 ct.

W adyum 30 zł.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w tutejszosądowej registraturze.
Leżajsk, 19 lipca 1883.

L. 2242. (5693 2— 3)
D nia 29 sierpnia 1883, dnia 25 wrześ­

nia 1888 i dnia 81 października 1883 o 9 
godzinie rano odbędzie się licytacya realno­
ści włościańskiej pod 1. k. 1 4 1 w Perem iło- 
wie Jan a  Syrnyka na, rzecz B anku w łościań­
skiego ku zaspokojeniu w ierzytelności 109 
złr. 34 ct. w. a. z pn.

Na pierwszych dwóch term inach nastą­
pi sprzedaż tylko za cenę szacunkową 1000 
złr. lub wyżej, na trzecim także niżej ceny. 

W adyum 10 prc.
Resztę warunków i akt oszacowania 

można przejrzeć w tusądowej reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy, 

Kopyczyńce, dnia 30 czerwca 1883.

L. 1908. , . (5695 2— 3)
W dniach 20 września, 25 październi­

ka i 28 listopada 1883 o 10 godzinie rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod
1. k. 123 subrep. 257 w Żołyni położona, 
ciała tabularnego niestanowiąca, Karola Krzy­
żaka własna, na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 153 złr. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 450 złr. w a.
W adyum  45 złr, w. a.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
Łańcut, d. 18 kw ietnia 1883.

L. 5137. (5692 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Dolinie wiado­

mo czyni, że w celu ściągnięcia sum y 550 
złr. w. a. z pn. na rzecz Dawida S terna od­
będzie się na dniu 6 września, o godzinie 9tej 
rano egzekucyjna sprzedaż realności Nykoły 
M ysiuka pod 1. 165 w M izuniu, ciała tab u ­
larnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa 270 złr. w. a. stano­
wi cenę wywołania.

W adyum wynosi 27 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Z c. k. sądu powiatowego.

Dolina, dnia 3 lipca 1883 r.

L. 12826. (5710 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy miejs. del. w T ar­

nopolu podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 333 złr. 
89 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. kons. 8 w Białej położonej, 
dłużnika Stefana K uranta własnej, w tu te j­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dn ia : 7go września, 
5go października 1883 i 9go listopada 1883 
r. każdym razem  o godzinie lOtej przed po­
łudniem  z tern przedsięw ziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołani;), 1000 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim  term inie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc ceny szacun­
kowej 100 złr. w. a.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy miejs. del. 
Tarnopol, dnia 14 sierpnia 1883.

L. 11553. (5711 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejs. del. w T ar­

nopolu podaje niniejszem  do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 252 złr. 
61 ct w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. konsk. 27 subrep. w Kupczyń- 
cach położonej, dłużników Mikołaja Kowal i 
innych własnej, w tutejszym  c. k. sądzie w 
drod:e publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia" 7 września 1883, 5 października 1888 
i 9 listopada 1883 r. każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch ter­
m inach realność ta  tylko za cenę wywołania
700 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trze ­
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej 70 złr. w. a.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Ć. k. sąd powiatowy miej. del. 
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1883.

L. 2048. (5597 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie w ierzytelności 
Wolfa Topp 54 zł. z pn., odbędzie się dnia 
21 września, 19 października i 14 listopada 
1883, każdym razem  o 10 godzinie przed 
południem, licytacya realności Jakóba i Maryi 
Woźniaków bez num eru, na placu dawniej do 
realności Nr. 405 w Podhajcach należącym , 
z tern, że realność ta  na pierwszych dwóch

term inach przynajmniej za, na trzecim  i n i­
żej ceny szacunkowej 290 zł. pozbytą zostanie. 

W adyum wynosi 29 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Podhajce, 5 m aja 1883.

L. 2812. (5423 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 

podaje do wiadomości, że w sprawie A nto­
niego Kosińskiego przeciw Petrowi S tugryn 
pto 40 zł. w. a z pn. na dniach 17 wrześ­
nia, 17 października i 28 listopada 1883 
w sądzie, każdym razem  o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się pobliczna 
licytacya ł/3 części realności wiejskiej, Petra  
Stugryna własnej, ciała tabularnego n iesta­
nowiącej, w Tuczapach pod lk. 450|58, po­
wiatu politycznego Śniatyn, położonej, na 
110 zł. w. a. oszacowanej, a to w pierw ­
szych dwóch term inach najm niej za cenę 
szacunkową, na trzecim  także niżej ceny.

Akt opisania, oszacowania i dalsze w a­
runki licytacyi są w reg istra turze do przej­
rzenia

W adyum wynosi 10 zł. w. a.
0. k. sąd powiatowy.

Zabłotów, lOgo maja 1882.

L. 1965. ~  (5509 2— 3)
W  dniach 12 września, 10 paździer­

nika i 21 listopada 1883, o 10 godzinie 
przed południem, odbędzie się w sądzie li­
cytacya dwóch morgów pola do gospodarstwa 
pod 1. 64 w Łuce małej należących, W a­
wrzyńca i Barbary Berezowskich w łasnych, 
nieintabulowanych, celem zaspokojenia sumy 
81 zł. w. a. na rzecz Leizora Lorbera.

Cena wywołania 180 zł., wadyum 10°/o.
Reszta warunków w registraturze.
Grzymałów, 30 czerwca 1883.

L. 438. (5727 1— 3)
0 . k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 200 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tu te jsz jm  
egzekucyjna sjrzedaż realności Józefa i W a­
syla Pyziów, pod 1. k. 62/130 rep. 127 w 
Katuzowie położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, w drodze publicznej licytacyi w 
dniach 19 w rześnia 1883, 17 października 
1883 i 2go listopada 1883, każdym razem o 
godzinie 10 rano z tern, że na pierwszym i 
drugim  term inie realność ta  tylko za cenę 
wywołania 500 złr. lub wyżej, na trzecim  
zaś także niżej takowej, jednak nie niżej jak  
za 350 złr. w. a. najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 29 m arca 1883.

L. 602. (5725 1 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza, że na zaspokojenie niespłaconej reszty 
pretensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 100 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym  
egzekucyjna sprzedaż realności B artłom ieja 
Diaków pod 1. k. 71 rep. 19 w Dobrowo- 
dach połażonej, ciała tabularnego niestano­
wiącej, w drodze publicznej licytacyi w dniach 
19go września 1883, 17 października 1883 i 
8 listopada 1883, każdym razem  o godzinie 
10 rano z tern, że na pierwszym i drugim  
term inie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 200 złr lub wyżej, na trzecim zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej jak  za 170 
złr. w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

W adyum wynosi 20 złr. w. a.
Resztę w arunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Dla niewiadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. P io tra  Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, dnia 10 m arca 1883.

L . 3405. (5700 1— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźtnie w zabudowaniu sądowem, w dro­
dze publicznego przetargu, celem zaspokoje­
n ia  wierzytelności Mojżesza Sandbanka w 
kwocie 33 zł 39 ct. z pn. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod lk. 33 w Piskorowi- 
cach, w powiecie sądowym sieniawskim, w 
starostw ie jarosławskiem  położonej, nieobję­
tej masy spadkowej Michała Klimka własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w dniu 13 
września, 18 października i 15 listopada 
1883, zawsze o godzinie 9 rano.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa na kwotę 436 zł. wyprowadzona 
zakład wynosi 43 zł. 60 ct.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sieniawa, 30 czerwca 1883.
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L. 4486. (5353 3 - 3 )

D nia 25 września 1883, o godz. 10 
rano, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności lk. 19 w U szw i, Agnieszki Racięgowej 
w łasnej, celem zaspokojenia pretensyi Z ak ła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 923 zł. 66 ct. wa.

Cena wywołania 950 zł. aw.
W adyum  95 zł. aw.
W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta­

cyjne przeglądnąć m ożna w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 30 czerwca 1883.

L. 8961. (5421 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w spraw ie P inkasa 
Schafera przeciw Józefowi Kalinowskiemu 
pto 90 zł. w. a. z pn. na d n iach : 10 w rze­
śnia, 15 października i 16 listopada 1883, 
w sądzie każdym razem  o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się publiczna 
licytacya realności wiejskiej Józefa K alinow­
skiego własnej, eiała tabularnego n iesta ­
nowiącej w Rożniowie pod 1. k. 223 po­
w iatu politycznego Ś n ia tyn  położonej, na 
1000 zł. w. a. oszacowanej, a to w p ierw ­
szych dwóch term inach najm niej za cenę 
szacunkową, na trzecim  także niżej ceny.

A kt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runki lieytacyi są w reg istra turze do p rze j­
rzenia.

W adyum wynosi 100 zł. w. a.
C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dn ia  30go grudn ia  1882.

L. 4297. (5396 3 - 3 )
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym od­

będzie się w trzech term inach, dnia 13 w rześ­
n ia  1883, 25 października 1883 i 27 listopada 
1883, każdym razem o godzinie 10 rano, na 
rzecz c. k. uprzyw. galie akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie pto. 198 złr. 45 
ct., 198 złr. 45 ct. i 2885 złr. 37 ct. w. a. 
z pn. publiczna sprzedaż realności, wedle 
Dom. IY. i X I p. 6 i 4 n. I i 9 on. pod 
1. k. 2 i 3 na Podzamczu w Stryju wedle 
Dom. IV. pag 5 i 876 n. 1 haer. do M ajera
Zwillinga należących.

Cenę w ywołania stanow i wartość
7509 złr.

Zakład 750 złr. 90 ct 
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny można przejrzeć w tusądowej
rejestraturze.

0 . k. sąd powiatowy.
S tryj, dnia 11 maja 1883.

L. 807. (5417 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Chung 
Stachla i Josla Schachtera przeciw M ikoła­
jowi i W arwarze Skrypniuk pto. 120 złr. w. 
a. z pn. na dniach 10 września 1888, lo g o  
października 1883 i 16 listopada 1883 w są­
dzie, każdym razem o godzinie 10 przed po 
łudniem  odbędzie się publiczna licytacya re ­
alności wiejskiej M ikołaja i W arw ary Skryp­
niuk własnej, ciała tabularnego niestanow ią- 
caj, w Chlebczynie polnym pod 1. k. 44 po­
wiatu politycznego Ś n iatyn  położonej, na 400 
złr. w. a. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch dwóch term inach najm niej za cenę 
szacunkową, na  trzecim  także niżej ceny.

A kt opisania, oszacowania i dalsze wa­
runk i licytacyi są w reg istra tu rze  do przej­
rzenia.

W adyum wynosi 40 złr. w. a 
C. k. sąd powiatowy.

Zabłotów , dnia 22 lutego 1883._______

L. 7411. (5358 3— 3)
W  dniach 14 w rześnia 1883, 12 paź­

dziernika 1883 i 12 listopada 1883, każdym 
razem o godz. 10 rano w budynku sądowym 
odbędzie się przymusowa sprzedaż posiadło­
ści pod 1. w. h . 310 i 448 w Chrzanowie 
połażonych, w celu zaspokojenia 400 rubli z 
pn. należących się Samuelowi M armurowi od 
Józefa i M ałgorzaty Palków.

W adyum 1.920 złr. w. a.
Cena szacunkowa 19.190 złr. w. a.
Resztę warunków i ak t oszacowania 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, 23 stycznia 1883.

L. 277. (5442 3—3)
j O. k. sąd powiatowy w Rudkach s p rz e -1 

da w drodze publicznej licytacyi dnia 12 
września, 15 października i 21 listopada 
1883 zawsze o godzinie 10 rano w budynku 
sądowym realność pod lk. 167 w Bieńkowej 

jj wiszni położoną, M arcina Hawrot w łasną, 
celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza Izaaka 
Laxa w kwocie 34 zł. z pn.

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re­

g istraturze.
N iewiadom ych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora K azim ierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 28 m arca 1883.

L. 4526. (5595 — 3)
W dniach : 14go września, logo  paź­

dziernika i 16go listopada 1883, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, będzie sprzeda waną 
realność pod 1 239 w Kamieniu położona, 
n ietabularna, Sebestyana i Reginy Karysiów 
własna, celem wydobycia pretensyi zakłada 
kredytowego włość, we Lwowie w sum ie 
159 zł. 77 ct.

Cena wywołania 600 zł. wadyum 60 zł. 
P rzy pierwszych dwóch term inach cena 

kupna ma być albo równą cenie wywołania 
albo wyższą, przy trzecim może być niższa.

A kt opisania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko, dn ia  2 Igo lipca 1883.

L. 4233. (5352 3— 3)
D nia )1 września, lOgo października i 

13 listopada 1883, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności Osada 
dworska dziesiąta w Okocimie wyk, hip. 186 
księgi urzędu hipotecznego c. k. sądu krajo­
wego Krakowskiego objętej, Antoniego 
Kordy własnej, na rzecz gai. Zakładu k re­
dytowego ziems. w Krakowie, celem zaspo­
kojenia sumy 170 złr. w. a.

W adyum 34 złr.
Cena wywołania 340 złr. w. a.
E w entualny term in do ułożenia lżejszych 

warunków dnia 13 listopada 1883, o godzi- 
dzinie 4 popołudniu.

Akt oszacowania, _ wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć m ożna w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 czerwca 1883.

31. 3046. (5664 2 - 3 )

O czem się zawiadam ia strony in te re ­
sowane, oraz niewiadomych wierzycieli h ipo­
tecznych z tern, że dla tych ostatnich ustano­
wiono kuratora w osobie tut. adwokata dra. 
H enryka Starzew skiego.

Brody, dnia 29 czerwca 1883.

L. 5154. (5228 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Iw ana Krupy w kwocie 111 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk. 5 w Kopyśaie, wedle księgi g run to ­
wej dla tej gm iny w wykazie hipot. 1. 78 
B. 1. na imię dłużnika M ichała Batorego 
zapisanej, w drodze publicznej licytacyi 
dnia 14 września, 19 października i 23 listo­
pada 1883, zawsze o godz, 10 rano, w kan- 
celaryi tegoż sądu.

Cena wywołania, wynosi 315 zł., zakład 
32 zł. Tylko na trzecim term inie nastąpi 
sprzedaż niżej ceny szacunkowej.

Dalsze w arunki, akt oszacowania, wy­
ciąg tabularny wolno przeglądnąć w tut. s. 
registraturze.

K uratorem  wierzycieli ustanowiono A n­
toniego R ichtera w Dobromilu.

Dobromii, dnia 17 lipca 1883.

L. 7467. (5311 3— 8)
W  dniach 21 września, 18 październi­

ka i 15 listopada 1883, każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Panka Biłousa w łas­
nej, w Dobrotowie pod. 1. k. 12[133 położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, Da za­
spokojenie wywalczonej pretensyi Moszka 
Regera w kwocie 20 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 25 złr.
Zakład 2 złr. 50 ct.
P rzy  trzecim  term inie zostanie wspo- 

m niona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

K uratorem  niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono Ju rka  Jamków 
ńaczelnika gminy. Dobrotowa.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania jak  również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w t. s. reg istra turze przej­
rzane.

O. k. sąd powiatowy.
D elatyn, 29 lipca 1883.

(£8 mirb beabfidjtiget bei ber f. f. S a b a t  * § a u p tfa b r if  tn  W in u ik i ben 2lufbau einel 
jroeiten ©tocfroerfe! au f bem riicfroarttgen I tje ite  be! 3 rabn fation !gebdubel im fdjriftltdjett
Offertroege fidberjufteUen:

25ie abjuftirten Saufoften betragen 60.548 ft 82 f r ;
§ ie b o n  entfatlen a u f :

Saumeifterarbeiten 
©teinmejj = Slrbeiten 
g im m erm anl * Slrbeiten 
©pangter=2lrbeiten 
Sifd)lei>3trbeiten 
©djlofferbefdjlag = Slrbeiten 
©djtoffergeniicf)tl * Strbeiten 
© ujjw aaren * Sieferung 
S3tecf)trager * Sieferung 
© tafer = Slrbeit 
Stnftreidjer = Slrbeit 
Sljontnaaren * Sieferung

£>iet?on ab b a l betm Slbtragen bel alten SDadjelgerconnenf, 
aber bei biefem 93aue nidEjt ju  oermenbenbe, baljer iibrigbteibettbe § o t j

24.444 fl. 49 tr.
4.751 fi 80 tr.
8.888 ft. 467* fr.
7.717 ft. 75ł/* f r
2.797 ft. 20 tr.

7§7 fl. 20 Ir.
1.083 ft. 48 fr.
2 291 ft. 74 fr.
7.964 ft. 38 fr.

660 ft. 15 fr.
261 ft. 52 fr.

80 ft. -  fr.
61.598 ft. 18 fr.

1.049 ft. 36 fr.im SBertije i m n .................................. ..................................................................................
b e r b t e i b e n  . . • . 60.548 ft. 82 fr.

25 i. ©ecfjjig Saufenb gimf §unbert 23ierjig Sldjt ©utben 2ldjtjigjń)ei ®reujer óft. 233: 
Unterneljmer bon berlei 23auten merben jur Dffert * Uiberreic|mig eingetaben.
25te Dfferte bie mit einem 5prc. 93abium md) bem 2Bert|)e ber offerirten Slrbeit ober 

Sieferung betegt, unb mit einer 50 fr. ©tempetmarfe oerfetjen fein miiffen, finb bei ber f. f. 
SabaL/pauptfabrif iit Winniki bil 18 ©eptember 1883 berfiegett ju uberreidjen. 2)eren 
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einen 5j3au[djatbetrag ober SinĘ)eit!pmfe nadj ben aulgefdjrtebenen SJategorien entljatten.

2)ie ©etbbetrage miiffen mit 3tffern un*5 23ud)ftaben beuttid) angefe|t fein.
3m galle ber gorberung einel 3̂aufc§albetrage§, mtrb bal 23ert)altni| beffetben ju bem 

abjuftirten Śtoftenboraufcfjtage bet S3erecf)nung bel 2Bentje! atter 9Kef)r= unb tÓłinbertieferun*
gen jum Slntjaftlpnnfte genommen merben.

25ie f]3tane( S3orait!m aafje, itofienuberfdjtdge unb © aub cb ingu ngen  liegett betm obigett
Stmte ju Sebermaitnl @infid)t bereit, unb finb bie 23ebingungen bon ben Dfferenten jum Ś8e=
meife, bafj fie tjiebon 5łenntnifj nafjmen unb bamit etnoerftanben finb, mit itjrer 9łamenl=ltn=
terfdjrift ju berfetjen.3eber Dfferent fyat bem Dfferte einen gtaubmurbigen ftładjmeil beijufiigen, bafj er jur 
©rfutlung ber eingegangenen 93erbinbtidj?eit bie 23efat)igung unb SJłittet befitje, feruer baj) er 
grbfjere aerarifćtje ŚBauten jur 3ufriebenf)eit ber baufiitjrenbeit 3)et)órbe bereit! auggefiifjrt 
tjabe, unb mit bem ©efdjaftlgange bei ararifdjen Saufiifjritngen bertraut fet.

23ie tjolje ©enerai = Śirection ber f. f. Sabaf = fftegie betjdlt fidj unter ben eingelangteit
Dfferten bie Stulmatjt bor, unb mirb jenen ben 33orjug geben, metdje fie fur Sttlereffen be!
ljof)en Slerarl atl am oort£)eilf)afteften anerfennt, unb bie unter gleidjen Umftanbe bie befd)teu=
nigte 93oHenbung bel Sauel garantiren.

2)al SSabium faun im SBaaren, ober in annetjmbaren 233ertt)papieren nad) bem 23orfen= 
©ourfe beredptet, ertegt merben, unb mirb fo tange juritd6et)alten; bi! iiber bie 2tnnat)me ber 
Dfferte entfdjteben fein mirb, roorauf ber acceptirte Seftbiettjer bie lOprc. ©aution ju befteD 
ten Ijat.

®te Dfferte btetben fur bie Uiberreidjer bom geitpunfte ber Utberreidjung, fitr bal f)o*
£)e Serar erft oom 3«itpunfte ber Stnnatjme berbinbtiĄ.

W inniki, am 19 Stuguft 1883.

L 4043. (5397 3— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Leiby E ngelberga ' 
w kwocie 64 złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 290 w Piskorowicach w ; 
powiecie sądowym Sieniawskim w Starostw ie 
Jarosław skiem  położonej, dłużnika Hrycia i 

Koziółko własnej, ciała tabularnego niesta- ! 
nowiącej, w dniu 18 października, 15 listo- . 
pada i 20 grudnia 1883, zawsze o lOtej go- ; 
dżinie rano w drodze publicznego przetargu. ■ 

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 435 złr.

Zakład wynosi 44 złr.
W arunki licytacyjne, akt opisania i osza­

cowania mogą być przejrzane w tusądowej 
reg istra turze.

Sieniawa, 24 lipca 1883.

L. 2215. (5386 3 - 8 )
Sąd obwodowy podaje do wiadomości, 

że rozpisuje się na prośbę Benjam ina W eissa 
i Rozali Sperling, celem ściągnięcia kwoty 
2000 złr. w. a. z pn. sprzedaż przez publi­
czną licytacyę połowy realności 1. 230 w N o­
wym - Sączu położonej, wyk. hip 1. 375 o- 
bjętej, a to tej połowy, która dawniej stano ­
wiła własność Charty Sperling, obecnie zaś 
należy do Wolfa Sperlinga, Niche z S perlin ­
gów Schm idt, M enasse Sperlinga, Mojżesza 
Sperlinga i Gitel z Sperlingów Katzengold, 
która to sprzedaż odbędzie się w tutejszym 
sadzie w dwóch term inach t. j. dnia 19go 
września 1883 i dnia 26 października 1883, 
każdym razem  o godzinie lOtej z rana pod 
następującem i w arunkam i:

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa w kwocie 1887 złr. 78 ct. 
ct. w. a. a na wyznaczonych dwóch 
term inach, ta  połowa realności niżej tej ce­
ny sprzedaną nie będzie.

Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk  komisyi wa­
dyum w kwocie 189 złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych i doty­
czące akta do przejrzenia w t. s. reg i­
straturze.

O czem się zawiadam ia strony in tere­
sowane, tudzież ustanowionego kuratora adw. 
dr. Szornsteina.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy - Sącz, 5 m aja 1883.

L 4926. (5354 3— 3)
D nia 11 września, l6go października i 

13 listopada 1883, o godzinie 10 rano odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności 1. k.205 
w Tj;mowy wyk. hip. 1. k. 145 księgi g run­
towej gm iny Tymowa objętej, m asy spadko­
wej ś. p. Paw ła Leszczyńskiego własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku, 
celem zaspokojenia sumy 93 złr.

Cena wywołania 395 złr.
W adyum 40 złr. w. a.
E w entualny term in do ułożenia lżejszych 

warunków na dzień 13 listopada 1883, o go­
dzinie 4 popołudniu.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
w arunki licytacyjne przeglądnąć można w 
reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 21 lipca 1883.

L. 7015. (5240 3— 3)
Brodzki c. k. sąd powiatowy podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 10 września 
i 15 października 1883, o 10 godz. przed po­
łudniem , odbędzie się w sądzie tutejszym  
publiczna licytacya realności gruntow ej d łu ­
żnika M ichała Gzarneckiego, względnie jego 
leżącej masy spadkowej w łasn e j, w Smolnie 
położonej, wykazem hipotecznym  35 księgi 
gruntow ej tejże gm iny katastr. objętej, na 
zaspokojenie Seliga L inskera pto 900 zł. w. 
a. z pn. z tern, że ta  realność przy obu 
term inach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej 1557 zł. 20 ct. w. a sprzedaną zo­
stanie.

A kt oszacowania i bliższe w arunki li­
cytacyjne można przejrzeć w sądzie.

L. 7925. (5650 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n in iej­

szem wiadomo czyni, że równocześnie otw ie­
ra  się konkurs do całego ruchom ego, jako 
też w krajach w których ustawa konkursowa 
ż 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. z r  1869 
obowiązuje, położonego nieruchomego m ająt­
ku w spadku po ś p. Józefie Io B iałoskór- 
skiej Ho Zaleskiej pozostałego i że do kie­
row ania tym konkursem  ustanowionym  zo­
s ta ł został jako komisarz konkusowy c. ir. 
adj. sąd. p. Sofroniusz Folusiewicz, zaś jako 
zawiadowca tejże masy p. adwokat dr. Ka­
je tan  Maramorosz.

Wzywa się zatem wszystkich w ierzy­
cieli konkursowych, ażeby swe z którego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, naw et 
gdyby co do takowych spór jak i był w to ­
ku, do dni 45 wedle przepisów ust. konk. i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw  
prawnych w tut. sądzie zgłosili, i aby na 
term inie na dzień 8go października 1883 

'■ o godzinie 9tej przed południem  do likwi­
d ac ji ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym term inie w miejsce zawiadow­
cy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli innych mężów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tymczasowego zaw ia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli, ustanaw ia się term in na 
dzień 17go września 1883, godziną 9 rano, 
na którym wierzycieli do kom isarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, k tó­
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi miesz­
kają, aby mieszkającego w Kołomyi zastęp­
cę do odbierania uchw ał sądowych zam ia­
nowali, gdyż w przeciwnym razie na ich 
koszta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie zamianowanym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszone.

Kołomyja, dnia 16 sierpnia 1883.
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L. 28841 (5756)

W sprawie konkursowej byłej lwowskiej 
firm y handlowej R. Wojezyńskiej i L. Ki­
sielewski wyznaczam na wniosek krydata- 
ryuszy do rozprawy i powzięcia uchwały 
względem zakończenia tego konkusu przez 
przymusową ugodę (Zw angsausgleich) term in 
na dzień 27 września 1888 o godzinie 10 
przed południem w mojem biórze, o czem 
w szystkich wierzycieli konkursowych z tera 
pouczeniem zaw iadam iam , że o wnioskach 
pp. krydataryuszy co do proponowanej ugo­
dy przymusowej u zarządcy masy p. adw. 
Dr. Gajewskiego we Lwowie wiadomości za­
sięgnąć mogą.

Lwów, dnia 28 lipca 1383.
C. k. radca sądu krajów, jako komis, konkur.

D r. F r. Hofmokl.

L. 5. k. k. (5749 1— 3)
Celem powzięcia uchw ały nad wnio­

skiem adm inistratora m asy rozbiorowej Ja - 
kóba W attenberga dążącym do zniesienia 
tego konkursu, zwołuję zgromadzenie w szyst­
kich wierzycieli na  dzień 17 w rześnia 1883 
na 9 rano w biórze I.

Stanisławów, dnia 10 sierpnia 1883, 
Komisarz konkursowy 

Rybczyński.

zweiga nie je s t wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem  adwokata dra Berlinera, a 
tegoż zastępcą adwokata dra 0 . S tanda i 
wspomniany nakaz zapłaty m ianowanem u 
kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Schlomę Rosenzweiga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących do 
swojej obrony środków dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstw a szko­
dliwe sam sobie przypisze

Lwów, dnia 17 sierpnia 1883.

L. 9259. (5469 2— 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnowski zaw ia­

dam ia Freudę Knoblową, że dla niej, jako 
z m iejsca pobytu niewiadomej w sporze jej 
egzekucyjnym przeciw Zdzisławowi i Jad ­
widze Boguszom pto 1000 zł. w. a. z pn. 
z powodu wniesionego do 1 12018)880 przez 
małżonków Boguszów żądania o wydanie 
im z depozytu sądowego gotówki 564 zł. 
62 ct. w. a. ustanowiony został kuratorem  
ad actum adwokat dr. M ieczysław Brzeski 
z Tarnowa, któremu albo stosownych środ­
ków obrony udzielić albo innego pełnom o­
cnika sądowi przedstawić winna.

W Tarnowie, dnia 26 lipca 1883.

niedbam a wyniknąć mogące następstw a
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1883.

L 5285. (5493)
C. k. sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach zawiadamia zbiegłego p. Leonidasa 
\ Kolankowskiego, z m iejsca pobytu niew ia­

domego, że dnia 20go lipca 1883 do i. o285 
Mozes Grun z Bohorodczan wytoczył prze­
ciw niemu pozew o zapłacenie 70 zł. w. a. 
z pn., że dla niego ustanaw ia sąd tym cza­
sow o’ kuratorem  Franciszka Łastowskiego 
z Bohorodczan, na jego koszt i n iebezpie­

czeń stw o  i wzywa go, aby kuratorow i do- 
; T^ody swoje udzielił, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wskazał.

I Bohorodczany, dnia 21go lipca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 32276. (5433 3— 3)

C. k. sąd m iejski w Krakowie zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu K a­
rola Leo, że c. k. Prokuratorya Skarbu im ie­
niem  stow arzyszenia górników wielickich 
podaniem  14 października 1882 1. 32 .276 , 
uzyskała prowizorycznie prawo zastawu na  ! 
funduszach masy spadkowej ojca jego Ju - j 
liusza Leo, o ile takowe należą do części ' 
spadku przypadającej na tegoż Karola Leo, [ 
celem zabezpieczenia kwoty 5000 zł. pozwem ! 
de pr. 18 m aja 1879 1. 2780 w c. k. sądzie j 
powiatowym w Wieliczce przeciwko niemu 
jako pierwpozwanemu zaskarżonej, i że od­
nośną rezolucyę wręczono ustanowionemu 
kuratorowi adw. drowi Schónowi z polece­
niem , by praw swego kurauda bronił.

Zeleea się pozwanemu, aby w dniach 
90 oświadczył się, że albo sam praw swoich 
będzie bronił, ałbo potrzebne dokum euta 
kuratorowi udzielił, lub innego obrońcę wy­
brał. aby o tem sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możliwych do obrony 
środków praw nych użył, w razie bowiem 
przeciwnym  wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby m usiał.

Kraków, 28 grudnia 1882.

L. 8584. (5619 3— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ustano­

w ił w sprawie egzekucyjnej Scheindli J tty  
Spelter, przeciw Franciszkowi Helczykowi 
pto 80 zł. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu egzekuta kuratora w osobie Jan a  Ko- 
chalewicza z Sokala, któremu uchw ały w tej 
spraw ie zapadłe doręczone będą.

O tem zawiadamia się F ranciszka Hel 
czyka z wezwaniem, ażeby tutejszemu są­
dowi swe miejsce pobytu w kraju podał, 
lub pełnomocnika ustanowił, inaczej bowicL 
złe skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
będzie m usiał przypisać.

Sokal, 3 sierpnia 1883.

L. 63. (5494 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w N adw ornie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom ego 
Ilka Wasylów, iż w skutek pozwu z dnia 
3 stycznia 1883 1. 63 c. k. uprz. gal. Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw niem u o 150 zł. do rozprawy 
sumarycznej term in na 6 listopada 1883 o 
8 godz. przed południem wyznaczył.

W zywa się tedy Ilka Wasylów, by na 
tymże term inie albo sam stanął, lub też 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi Ig ­
nacemu Żurakowskiemu informacyi udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał i o tem 
sądowi doniósł.

C. k. sąd powiatowy 
Nadworna, 7 sierpn ia  1883.

L 2901. (5550 2 -  8)
C. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

iż Zakład kredytowy w łościański wniósł prze­
ciw Janow i Stecowi pozew egzekucyjny o 
zapłatę 23 ra t po 9 zł. i jednej raty  9 złr. 
9 ct. na który wydano nakaz zapłaty w dniu 
5 maja 1883 1. 2901.

Gdy miejsce pobytu Jana  Steca jest 
niewiadomera, ustanowiono dla niego kura­
torem  Franciszka Żaka, temuż rzeczony na­
kaz zapłaty doręczono, a uwiadamiając o 
tem Jan a  Steck wzywa się go, aby o m iej­
scu pobytu swego sądowi doniósł lub innego 
zastępcę sobie obrał, wreszcie aby wszelkich 
środków ku obronie mu przysługujących u- 
żył, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie zmuszony.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko, dn !a 5 maja 1883.

L. 2664. (5411 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy W adowicki zaw ia­

dam ia niniejszem  niewiadomego z miejsca 
teraźniejszego pobytu Ludw ika Heintzego, iż 
w spraw ie egzekucyjnej B ialsko-B ielskiego 
Stowarzyszenia „W zajem na pomoc“ przeciw 
niemu o 750 zł. aw. m ianował adwokata dr. 
Lorię kuratorem  absentis.

W adowice, dnia 21 lipca 1883.

L. 29928. (5475 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Salomonowi 
Bardachowi że przeciw niem u został dnia 23 
czerwca 1883 1. 26237 wydany na rzecz A. 
H aasego w P radze nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 115 zł 13 ct. w a. zpn. tudzież że u- 
stanowiono dlań kuratorem  adwokata dr. 
Zminkowskiego a tegoż zastępcą adw dr. 
E m ila Byka, i że wspomniany nakaz zap ła ­
ty  wspomnianemu kuratorowi doręczony zo­
staje.

W zywa się zatem Salam ona Bardacha, 
aby ustanowionem u kuratorowi środki odpo­
w iednie do obrony dostarczył, lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej sam s o ­
bie szkodliwe następstw a przypisze.

Lwów, dn ia  28 lipca 1883.

L. 34716. (5558 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z miejsca 
pobytu Sehlom ie Rosenzweig, i e  przeciw 
niem u został dnia 17go sierpnia 1883 do
1. 34716 na  rzecz Józefa Noego Lówenherza 
wydanym  nakaz zapłaty sumy wekslowe 
4500 zł. w. a z pn.

Gdy miejsce pobytu Schlomy Rosen-

L 6709. (5364 1— 3)
Zaw iadam ia się niewiadomego z miej­

sca pobytu W awrzeńca Morytkę, iż w spo­
rze Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciwko spadkobiercom ś. p. Mi­
chała Morytki o 308 zł. 90 ct. z pn. kura­
torem dla niego Jan  Dusza, wójt z Wam- 
pierzowa, ustanowiony i temuż wyrok z daty 
J8 maja 1882 1. 303 doręczony został, a za­
razem wzywa się go, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi udzielił ze swej strony do­
wodów albo też innego pełnom cenikaustanow ił.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 23 stycznia i

L. 10966. (5489 1 - 3 )
C. b. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do publicznej wiadomości, że w spra­
wie wekslowej Sam uela Schudmaka przeciw 
Izaakowi Kiinstlichowi o zapłacenie 365 zł. 
57 et. z pn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Izaaka K unstlicha ustanow ił kura­
torem ad actum  adwokata dra Salomona 
z substytucyą adwokata dra Psarskiego i do­
ręczył mu t. s. wyrok z dnia 22 marca 
1883 1. 795.

Wzywa się Izaaka K unstlicha, ażeby 
ustanowionemu k u ra to ro w i swe środki obrony 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi w y­
mieni ł

W Tarnowie, dnia 2 sierpnia 1883.

L. 31489. ~ ~  (5498 1 - 3 )
0. k sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Leonowi Krauserowi, że prze­
ciw niemu został dnia 23 grudnia 1882
1. 56182 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
136 zł- 31 ct. w. a z pn. na rzecz Jakoba 
Balsambaum wydanym .

Gdy miejsce pobytu Leona K rausera 
nie jest’ wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw7. dra Bodeka a tegoż zastę­
pcą adw. dra 0 . S tanda i wspomniany na­
kaz zapłaty mianowanemu kuratorowi dorę­
czonym zostaje.

Wzywa się zatem Leona Krausera, 
aby ustanowionem u kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub innego 
sobie zastępcę obrał, gdyż inaczej z za-

L. 32340. (5477)
C. k. sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że na  dniu 
30|VII 1883 wpisano w t s. rejestrze h an ­
dlowym dla Towarzystw zarobkowych i go­
spodarczych w ks. I  str. 127 n. 5 6 J/. firmę 
po ru sk u : „Narodna torhowla w Lwowi, ob- 
szczestwo zaregystrowanoje z ohranyczenoju 
porukoju“ po polsku: „N arodna torhowla 
we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow ane 
z ograniczoną poręką“ po n iem iecku : „N a­
rodna torhowla in Lemberg reg is trirte  Ge- 
nossensehaft m it beschrankter IIa ftu n g “ oraz 
przy tejże uwidoczniono:

1. Że stowarzyszenie to powstało na 
podstawie kontraktu spółki z 5go lipca 1883.

2. Ż e przedm iotem  tego stow arzyszen ia
je s t:

a) zakładać kramy z tow aram i m ięsza- 
nemi po m iastach wsiach i tam, gdzie tego 
okaże się po trzeba;

b) kupować, przedawać i w komis przyj- 
mować różnego rodzaju rzeczy ruchom e, to- \ 
wary i płody na swój, lub na  rachunek o- 
sób trzecich;

cj pośredniczyć w sprzedaży towaro­
wej wyrobów przemysłu domowego i fabry­
cznego, płodami górnictw a i wiejskiego go- j
spouarstw a , i

d) udzielać członkom pożyczek do pro- ) 
w adzenia handlu ;

e) otwierać hurtow ne składy towarów, 
kt rych sprzedażą będzie się zajm ować;

f) organizować i poddzierżawiać kram y 
wędrujące, jarm arkow e i odpustowe z tow a­
ram i m ięszanem i;

g) przyjmować kapitały za umówionem 
oprocentowaniem  na dłuższy czas;

h) przyjmować wkładki oszczędności 
w dowoluej wysokości na książki wkład­
kowe na imię wystawione, które będą opro­
centowywane, począwszy od 1 zł.

3. Że główną siedzibą stowarzyszenia 
je s t m iasto Lwów.

4. Że czas trw ania stowarzyszenia jest 
n ieograniczony;

5. Że stowarzyszeniem  zawiaduje Rada 
zawiadowcza (Sowit upraw lajuszczij) skła­
dająca się z 6 członków a m ianow icie: p- 
Eugeniusza Dutkiewicza jako prezesa, p. 
Seweryna Derżko jako zastępcy prezesa, pp 
K ornela N. Ustyanowicza, Iw ana Kostec­
kiego, Bazylego N ahornego i dra Leona 
Pawęckiego jako członków ;

6. Ze wszystkie ogłoszenia od stowa­
rzyszenia pochodzące umieszczane będą w 
jednym  z politycznych dzienników krajo­
wych i wychodzić będą pod firmą stowa­
rzyszenia.

7. Źe za wszystkie zobowiązania sto­
w arzyszenia względem osób trzecich odpo­
wiadają wszyscy członkowie do podwójnej 
wysokości swych udziałów po myśli §■ 76 
i dalszych ustawy z 9 kw ietnia 1873 roku
1. 70 d z ., u. p. i

8. Że do ważności zobowiązań po­
trzeba przy firmie podpisu prezesa i jednego 
z członków Rady zawiadowczej.

We Lwowie, dnia 4 sierpuia 1883.

L. 6819. (5714)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że arkusze posiadania i resztę aktów 
dla księgi gruntowej gm iny katastralnej W ul- 
ki niedźwieckiej do przejrzenia wyłożone zo­
stały.

Zarzuty przeciw tym  aktom  wnosić 
można ustnie lub pisem nie u kom isarza h i­
potecznego do dnia 80 sierpnia 1888, który 
w razie potrzeby dalsze dochodzenia prow a­
dzić będzie.

Leżajsk, 21 sierpnia 1888.

L. 7754. (5746)
0. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej K asina wielka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
seów posiadania wnoszone być mogą w 
w sądzie powiatowym lub przed komisarzem 
hipotecznym  na dniu 5 września 1883, w 
którym  dalsze dochodzenia miejscowe pro­
wadzić będzie.

Limanu wie, 22 sierpnia 1883.

L. 58. (5708)
Komisya hipoteczna ogłasza, że docho­

dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntowej dla gm iny katastralnej Barwald 
dolny dnia 10 września 1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędach gm innych.

Wadowice, dnia 24 sierpnia 1883.

L. 97. (5751)
Arkusze posiadania z aktam i założenia 

księgi gruntowej dla gm iny „M arcyporęba11 
w ykłada się do przejrzenia w biurze komi- 
syi hipotecznej.

Zarzuty wnosić można do 10 w rze­
śnia 1883.

C. k. Komisya hipoteczna 
Kalwarya, 25 sierpnia 1883.

Księgi gruntowe.
L. 6361. (5740)

Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntow ych dla gminy katastr. Ohladów 
z miejscowościami Monasterek i M ajdan no­
wy powiatu sądowego Radziechowskiego roz­
poczyna komisya hipoteczna 6 września 1883 

Każdy interesow any ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. sąd powiatowy 
Radziechów, 19 sierpnia 1883.

L. 8556. . .(5 7 5 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 

sze, że dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi hipotecznej dla gm iny ka tastra l­
nej W ieiżawice, dnia 30 sierpnia  1883 roz­
poczyna.

Każdy interesow any winien się do ko­
m isarza hipotecznego zgłosić i podać wszy­
stko co uznaje za potrzebne dla strzeżenia 
praw swoich.

Leżajsk, 22 sierpnia 1883.

L. 8322. (5754 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski po­

daje w m yśl ustaw y z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Luzera H ersza Glaser o 
utworzenie nowego ciała tabularnego dla skle­
pu w Podhajcach pod lk, 62/162 położonego 
Luzera H erscka Glasera własnego, w powiecie 
sądowym i w tam tejszej gm inie podatkowej 
położonego stojącego na parceli budowlanej 
opatrzonej wedle zream bulowanego katastru 
liczbą 15 c. k. wyższy sąd krajowy wprowa­
dza niniejszem  postępowanie ustawą z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. p p przepisane c. 
k. sądowi powiatowemu w Podhajcach pole- 
conem zostało, ażeby tenże wygotował pro­
jek t otworzyć się mającego ciała tabularne­
go, który to projekt w tymże c. k sądzie 
powiatowym przejrzanym  być może, a od 
dnia 1 czerwca 1883 za księgę gruntową u- 
ważanym będzie równie oznajmia się, że od 
dnia tegoż począwszy, nowe prawa własno­
ści zastawu i inno prawa hipoteczne na wyż 
opisanej nieiuehom ości jako nowe ciało ta ­
bularne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi h ipo te­
cznej nabyte, ograniczone, na innych prze­
niesione i uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, k tó rzyby :

a) na zasadzie praw, przed dniem  ot­
warcia tego nowego ciała tabularnego 
nabytych, domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków w łasności i po­
siadania, bez różnicy, czy zm iana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia n ie­
ruchomości lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąpić m a;

b) już przed dniem  otw arcia nowego cia­
ła  tabularnego na nieruchom ości tej 
lub na jej częściach nabyli praw a 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
praw a te, jako należące do dawniej­
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w
c. k. sądzie powiatowym w Podhajcach 
swoje oznajm ienie do d n ia . 1 września 
1884 roku t  m pewniej wnieśli, ile- 
że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających rosz­
czeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo­

wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia”, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć niem ają- 
cej, lub z załatw ienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron, odnoszące 
się do tego prawa, do sądu wniesionem zo­
stało, tudzież że re s ty tu c ja  lub przedłużenie 
powyższego term inu dla pojedynczych stron 
m iejsca nie ma.

Lwów, dnia Ig o  maja 1883.
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Porcelany, SzMa i t o w i i  lięszaayck
W e  Lwowie, ulica Trybunalska 1. 6.

'W *» 3Ł » 'śu « *  m l  w  a ?  <ra J U c  -«* . 1 . 8 4 5 .

poleca na prezenta

Serwisa na 6 osób na tacacb
do PIWA, WINA, WÓDKI I CZARNEJ KAWY

m o d n e ,  l u k s u s o w o  o z d o b n e .

M ieszkania  
do najęcia.

Od Igo września b. r. w nowo wybudowanej kamienicy przy u l i c y  K r a s z e w s k i e g o ,  
1. 15, do najęcia całe pierwsze piętro (dwa pomieszkania), cały parter (dwa pomieszkania) i jedno 
pomieszkanie na 2giem piętrze. Mieszkania te urządzone są z całym komfortem. — Wiadomość 
u właściciela na II. piętrze do godziny l i te j  rano, a po południu od godziny 2giej do 5tej.

Dr. A. Majewskiego J

we Lwow ie (w Kisieice)
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny rano i 
od 4— 6 godziny popołuduiu pod nad­
zorem lekarza. (3113 45— ?)

XXX) xxxxoxxxxxxx
L. 2588. (5742 2— 3)

Ogłośzenie.
W  d n i a c h  5  i  6  w r z e ś n i a  

b. r .  przypada w  I S o w y m - S ą c z u  
d r u g i  g ł ó w n y  j a r m a r k  n a  
k o n i e  a zarazem bydło, trzodę, owce  
i  t. p.

Magistrat kr. miasta N ow ego-Sącza  
dnia 20 sierpnia 1883.

X X X X K X X X 0 K 8 M X X X X

♦  N a j i a w n i e j  i s t n i e j ą c e  t

Biuro umieszczeń \

i

A. Halski
M A J O W E J  Ż E L A Z N Y  

we LWOWIE, Halicka I. 20
poleca

Wszelkie potrzeby kuchenne i domowe. 
N a c z y n i a  żelazne i blaszane, ema­
liowane.

Wielki wybór wszelkich wyrobów nożo­
wniczych z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

Narzędzia rzem ieślnicze. D łuta  
angielskie rzeźbiarskie.

Przybory i ozdoby do robót pi- 
łeozkowych.

Wyroby słynnej fabryki Berndor* 
ferskiej z chińskiego srebra i alpako- 
we, j. t. łyżki, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
S a m o w a r ó w  prawdziwie rossyjskich w ce­

nach bardzo niskich.
Euclint naftowych z powodu swej 

prabtyczności niomul powszechnie za g ra ­
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

Wieńców grobowych blaszanych, 
najtrwalszych i gustownych, od 1)0 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami poreelanowemi 
od złr. 4.50 do 13 złr.

Wyborna Herbata chińska z tych samych 
składów co Orłowa w W arszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3 4 i 5 za ‘/a kilo.

(5138 8-24)

Justyny Jędrzejowskiej 
w  K ra k o w ie

przy ulicy Brackiej 5.
mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer­
nantek i bon narodowości polskiej, francuskiej, 

angielskiej i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone)

(6448 13—?)

L. 1228. (5684 3— 3)

Obwieszczenie.
Przy tutejszym  zborze izraeliekim o- 

próżnione zostało stypendyum  dla izr. ucznia 
niższego gim nazyum , fundowane przez ś. p. ' 
M aurycego Kolischera, byłego przełożonego ! 
tegoż zboru na uczczenie pamięci syna swe­
go Leona Kolischera, zmarłego w roku 1868, 
składające się z odsetek kapitału 2.000 złr 
w obligacyach indemnizaeyjnych.

Ubiegający się o rzeczone stypendyum , j 
które obecnie przeznaczone je s t na czas u- ] 
częszczania do szkoły, począwszy od 1 wrze j 
śnia 1883 aż do ukończenia 4 klasy girnna- 1 
zyalnej m ają udowodnić swe ubóstwo, przy­
należność do lwowskiego zboru, dobry po 
stęp w naukach i moralne prowadzenie się 
jakoteż swe ewentualne pokrewieństwo z 
fundatorem , lub też, iż byli wychowańcami 
lwowskiego izr. domu sierót.

Odnośne podanie należy do 20 w rześ­
nia 1883 wnieść do Przełożeństw a lwowskie­
go zboru izraelickiego.

Przełożeństw o zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 20 sierpnia 1883.

Codziennie świeże
W in o g ro n a

w ł o s k i e  i  b u d z M s k i e .

Brzoskwinie
w ł o s k i e  d e s e r o w e .

JF S . e e s i s r s k i e
I ł r U S Z I I l  d e s e r o w e

poleca i rozseła handel

S t .  Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R ynku 1. 42 .

Rozsełkę kuracyjnych W I K O -  
gron f u s i a w s k i c h   ̂ roz­
poczynam z dniem 10 września.

___________    (5600 3 - 5 )
£ 7 1 2 2 9 (5685 3-

Obwieszczenie.
y)

* € > € > O O - 0 " O ' € S ' *

Zmiana lokalu. Q
Z dniem 15go lipca przeniesiony j*| 

itał MAUAZYJf sukien (lam- ty#

0 JÓZEFINY DABEOWSIIEJ $
0 
0

z placu Halickiego 1. 14, na
p l a c  M a r y a e k i  1 . 8 ,

dom księcia Ponińskiego, róg wałów Het­
mańskich, naprzeciw hotelu Langa.

[5757 1 -1 2 )

*00000004
Uznanie.

P an BEDNARSKI, właściciel pierwszego 
koncesyonowancgo Zakładu do zapraw iania j 
i froterowania posadzek przy ulicy G arncar­
skiej 1. 4. zapraw iał u mnie posadzki masą 
w oskowo-kauczukową bezwodną, własnego 
wynalazku, która swoją dobrocią przewyższa 
wszystkie dotychczas używane farby i masy. 
Połysk tej masy na posadzce jest trw ały , 
piękny i nieulegający zniszczeniu, tak, źe 
Z akład  pana Bednarskiego i masę woskowo 
kauczukową polecam jak najgoręcej, gdyż i- 
stotnie zasługuje na największe rozpowszech­
nienie. Lwów

L u d w ik  B u rzy ń sk i
(5340) Właściciel realności I. d. 4.

3 zł. 25 ct.
3 - 6 0 ,
3 „ 75 „

j

K aw y  surowe
po najtańszych En-gros cenach, w wor ach 
po 43/„ kilo prawdziwej zawartości (nie 
brutto 5 ko. za netto) franko i z opakowa­

niem , za pobraniem :
Rio, najlepszy gatunek, silna 
Domingo, bardzo smaczna . .
S an to s, najprzed. bardzo silna 
Java, blado ziel., bar piękna

i s i l u a .................................
Cuba, ciemno-ziel., najprzed.
Java II, złoto-zółta, przed, łag 
Java  I, złoto-żółta, najprzed. .
Perłow a Mocca, najlep. gat.

bardzo przedn;a . .
Ceylon, najprzed. gatun., nieb.

z i e l o n a ................................
Perłow a Ceylon, najprz., silna 
Monado, najprzedn. w smaku

ł a g o d n a ................................
Mocca, praw. arabska, bardzo 

aromat \cz n a .  . . .

10
45
20
60

75

30
40

85

45

K aw y palone,
szczelnie opakowane, w workach po 41/, 

kilo ne tto :
Ham burska mieszanina s i ln a , przednia 

5 zł. 25 et.
W iedeńska mieszanina, silna, najprzed. 6 zł.

Proszę się nie dawać łudzić może tań­
szą ceną konkurentów, gdyż towar podlej­
szego gatunku. Próbki ceiem porównania 
franco.

® o b |  K a p J i e r r ,  Hamburg.
jggs Renoma mojej firmy ręczy za sumienną 

usługę.
H. 04760. " (5493 2—13)

ms,

I  KANTOR W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z y w .  g a l i « .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszerni

Hi 
i

*8 . . .  W|U 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, Ej

5°|« L I S I  ¥ HI POTECZNE,
*ako teź

Lm  k.
RS które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P .5 XXXVIII, Nr. 93) ML 
r |  i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- M] 
M  nia kapitałów funduszow ych pupiUrnych kaucyj m ałżeńskich wojskowych, p i  
Nj na kaucye i w a d y a , —  są  w tymże kantorze do nabycia. OH]

bezzwłocznie po P I
(4438 i 8 —Vj III]

W

RS Wszystkie polecenia z prowineyi w ykonują
i HI bHrsie dziennym bez dolicrei ia prowizyi.

L. i 7341 [III Oes.

uprz. kolej Lwowsko-
król. (5755)

Czerniowiecko-Jasska.

«a a a a a a a a o i a a a a v a »

W Stowarzyszeniu % 
„Pracy K oM et” >
rozpoczął się znowu nowy kurs snkten  
dam skich połączony z ćwiczeniam i 

prali tyczu cm i.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro- 

Teatralna 1. 10).
|  Dieuznę i roooty pc 
J  dzajn. (Ulica Teatr;

+ V A W V V

Przy zborze izraeliekim we Lwowie o- 
próżnione zostało stypendyum  dla jednego 
ucznia, uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gim nazyalnych lub z trzech 
wyższych kia s realnych we Lwowie fundo­
wane przez p. Różę F renkl na uczczenie pa­
mięci męża swego, byłego adwokata krajow e­
go i przełożonego zboru izraelickiego we 
Lwowie dra H erm ana Frenkla, 

j Stypendyum  to składające się z odse- 
i ten kapitału 2000 zł. w listach zastawnych 

galicyjskiego banku hipotecznego udziela 
Pr; 'łożeństwc zboru izraelickiego we Lw o­
wie z uwzględnieniem  przedewszystkiem  k re ­
wnych zm arłego dra H erm ana Frenkla, w 
braku takich ubiegających się, krewnych 
fundatorki, a w’ braku także takich, przy 
szczegóinem uwzględnieniu byłych wycho- 
wuńców izraelickiego domu sierot we Lwo­
wie

Chcący się

5 S T S f S » r ' i 5 I S r ' , 5 ! 3 » w  . p d M i o r a a  l i e y t a e y a  r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w , ' k t ó r e  n a j w i ę c e j
moralne zachowanie się, jako też w danym o f i a r u j a C C M U  Z a  g o t ó w k ę  W y d a n e  Z O S t a n a .
razie pokrewieństwo ze ś. p. drem H e n n a - i h t ’ “ i L  i  • i  Ł ,__„ • i  . .
nem  Frenkl, lub fundatorką p. Różą F renk l, i M i ę d z y  p r z e d m i o t a m i  s p r z e d a ć  s i ę  m a j ą c e m i  z n a j d u j ą  
aibo że byii wychowańcami iz rae lick iego1 s j e ;  d r e w i a i i n e  w y r o b y ,  m o n u m e n t  ( k r z y ż ) ,  w i n o ,  r y b y  w e -
domu sierot we Lwowie. ; 1 ° J J 7 , , • i i  • '  » i *

Dotyczące podanie wnieść należy d o ; d z o n e ,  t o w a r y  k o r z e n n e ,  s a l e t r a ,  e z e r m d i o  i  p r o z n a  s k r z y
dnia 20 września 1883 do Przełożeństw a ' ^
lwowskiego zboru izraelickiego.

Przełożeństw o zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 20 sierpnia 1883.

SPR Z E D A Ż
różanek przedmiotów w drodze lieytacyi

Dnia 4 w rześnia b. r. o godzinie Stej rano, odbędzie 
ubiegać o udzielenie po- * się na stacyi Lwowskiej w m yśl §. 6 1 regulam inu ruchu

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul, Czarneckiego i 12 dam  Wernera.

Krzyina,
L w ów , d. 23 sierpnia 1883.

P y r e k  j  / •  Ł
■7Z7 fabł-srlri C  S'II () [ I, )I ^Papier z o. k. uprzyw. fabryki

' łj -O


